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k Sprawa, o której długo :eszeze Z państw ościennych.
ir.ówzć się będzie. ROSJA SOWIECKA.

Z chw ilą ogłoszenia przez W ileń­
ski Sąd  O kręgowy motywów w yro­
ku w procesie generalnego superin- 
tendenta kościoła ewangelicko-refor­
m owanego ks. Jastrzębsk iego—caia 
ta spraw a przykra i drażliwa, aż 
nadto dojrzała do głębszego zasta­
now ienia się nad je j istotą, przeb ie­
giem  znaczeniem , które w kon­
sekw encji budzą zrozumiały niepo­
kój w sferach m yślącego nietylko
0 dz.ś, lecz i o ,utrze społeczeństwa 
krajow ego.

Mam na m yśli dzieje „Jednoty 
L itew skie j" najściślej zw iązane z hi- 
storją naszego krajo, z zm aganiam i 
s ię co najlepszych synów tej ziemi 
w wspwlnej ofiarnej w alce z uciskiem
1 brutalną eksterm inacyjną polityką 
rządów carskich, w reszcie tę nad­
zw yczajną, przykładem  na prze­
strzeni dziesiątek lat św ięcącą od­
pornością czołowych reprezentantów  
kośc.oła ewangelicko-reform owanego 
na zakusy caratu.

1 rzeba przecież pam iętać, że za­
kusy te zm ierzały do w yrugow ania 
m owy polskiej n ietylko z domów— 
lecz i ko śJo lo w  naszych. Rządy 
carsk ie nic czyniły żadnych ustępstw  
na rzecz ktr regokolw iąk z dzierżą­
cych tu ster dusz kościołów, ani 
bowiem kościoł rzym sko-katolicki, 
ani ewangelicko-reform owany nie 
daw ały się zepchnąć z zajm owane; 
odw iecznie pozycji najwpływow- 
szych na lednośc tubylczą czynni­
ków , łodajm y—czynników decydu­
jących  c odrębność i spoistosci po­
litycznej terenu, na którym  toczyła 
t ię  w alka ochronna przed natarczy­
w ą ralą prawosław ia i wynnrodo- 
w iam a, n ap iera jącą ze - chodu.

Skoro tak było, skoro imiona 
czołowych c ziałaczy wyznania ewan­
gelicko-reformowanego stały sie nie­
jako synonimam najlepszych synów  
tej ziemi, rzecz jasna, ze właśnie 
dzikiej usunięte być winny, Dynaj- 
mmej nie umoralniające masy ostre 
zgrzyty w nieuchronne zresztą, a 
więc zrozumiałej rywalizacji o wpły­
w y dwóch równych zasługami dla 
zraju kościołow.

Gdy tyuco pierw sze Wiadomości 
rozeszły się w swomi czasie po W li­
nie, 1 e sąd państw ow y ze swego 
stanow iska zdecydow ał ingerować 
w spraw ie inkrym inowanych przez 
Kurję K atolicką zarzutów supenn- 
ter.dentow zboru ewangelicko-refor­
mowanego ks. jastrzębsk iem u — już 
w tedy nurtować zaczęły w umysłach 
poważnie m vślących obyw ateli kraje 
obawy, czy aby ta  ckądinąd niepod- 
le g a iąca  k ry tyce  pubneznej ingeren­
cja sądu państwowego me da asum p­
tu do w ygryw an ia atutów przez n ie­
których szow inistycznych k erja&ni- 
Lów kościoła rzym sko-katolickiego 
wobec poważnego swego ryw ala  
w odwrecznej w alce o w ływ y nad 
arrasami.

O bawy te zaczęły w zrastać w 
m iarę kształtow ania się wytoczonej 
już d e  f a c t o  sp raw y przet iwko ster­
nikowi Kościoła Ewangelicko-Refor­
mowanego. gdy wiadomości o niej 
przedostały 6ię do szerszej opinji, 
rozkołysanej, rzec można, i gruntow­
nie zdezorientow anej z racji n iem al­
że zupełnego Ddenty fikowania je j 
przez pewne odłamy prasy z proce­
sem zw ierzchnika w yznania m a a- 
w icklego w Płocku, b iskupa K ow al­
skiego, skazanego za udowodnione 
mu na przewodzie sądow ym  W pitr~ 
w sz t j  in s t a n c j i  czyny niem oralne, 
rzekomo uprav aae  pod osłona de- 
ologji i obrządków tego w yznania 

'•edaleko  szukając, taki np. 
„Dziennik W ileńsk i" zaczął sens 
sprawy ks. jastrzębsk iego  in terpre­
tować w ten spotob, iż „mar jaw ie- 
k ie  -luby m istyczne" pokryw ają się; 
w >stocie co do treści z okrzycza- 
nemi ze sw ych szpalt „ślubami kal- 
Wińskiemi" w ilnie

Spraw ę ks. Jastrzębsic’ego, n ieza 
Ir-tinie jak i będzie m iała epilog w 
sadz .; p ?ńuw ow ym  w yższej ‘nstan- 
cji, trzeba raz nazaw sze osłonić 
przed powyższem i wnioskami

W imlen;u tych, co na proces 
ks. jastrzębskiego patrzą jako na 
oderwany fakt wywołane; debaty 
jurydycznej, podkreślić należy jesz­
cze jedno o głębszem znaczeniu 
zastrzeżenie.

Otóż na "przewodzie pierwszej 
instancji w  dniu 5 b m. ekspert z 
ram ienia oskarżen ia ks. prof. Żo.i- 
gołłowicz — om aw iając „kalw iński 
ślub" ex-księdza kato lickiego Cho- 
roszucha—złożył Sądow i, ;ako wie 
k iej doniosłość, „dowód rzeczowy" 
•pisma Jrardynała Alert d e  Val’a, co 
oznacza, że w ystąp ien ie Kurji Rzym  • 
sko-K ato lokiej w  W iln ie przeem-ko 
generalnem u soperim endentow i Ja- 
•trzębskiemu zaakceptow ane zostało 
przez W atykan .

Z astrzeżen ie mu e po lega na tem, 
żę gorliwość w zainteresowaniu się 
Kurji Rzym sko K atolickiej spraw ą 
„nieprawnych ślubów kalw ińskich" 
posunięta została zbyt daleko.

Czyż nie w ystarcza fakt, i i  Sąd 
państw ow y zdecydow ał się ingero­
w ać w tej spraw ie? Skoro przecież 
ks Jastrzębak" stanął wobec nieda- 
jąc e j usunąć się w porę konieczno­
ści oczyszczenia się z inkrym inow a­
nych mu niepraw nych czynów, zby- 
tecznem jest sugerow anie opinji, że 
najw yższym  w yrazem  przedwcze­
snego osądzenia d-.-iałąlności ducho­
wnej przedstaw .ciu la :now*erczego 
w yznania iest Rzym, a  nie pań­
stwowy Sąd  polsk’. Spraw ę stosun­
ku Rzeczypospolitej do W atykanu  
i v ic e -v e rs a  regulu je Konkordat, 
który mimo swych redakcyjnych  
usterek nie w skazuju na zależność 
naszego życ ia  wewnętrznego od 
Stolicy Anostolsl.i» : .

Nie rzeczą zresztą autora m ii. .}■ 
szego je st roztrząsanie na tem m iej­
scu w formie m erytorycznej takich 
czy innych wątollwości, które w y­
tw arza w um ysłach spraw a ks: J a ­
strzębskiego, zrodzona w panujące!) 
u nas „anareł ji ślubnej", lecz „cho­
dzi, że pozwolę tu sobie przytoczyć 
słowa znakom itego publicysty w ar­
szaw skiego p. Pawła H ulki-Laskow- 
skiego *)—o tego ducha wolności 
naszych ojców najjaśn iejszej pam ię­
ci", chód .i mi o to, że;

„ D z ia ie js z o sć  p o l s k a  z e r w a ła  z w i ą ­
z e k  z t r a d y c j ą  w i e k u  z ło tego ,  z t r a ­
d y c j ą  w o ln y c h  P o la k ó w ,  k tó rz y  au- 
m ie n ie  s w o je  p r z e c iw s t a w i a l i  śm ia ło  
k ró lo m  i p a p ie ż o m .  T a m  je s t  źródło 
w o ln o ś c i  p o l s k i e j  i z n ie g o  c z e r p a ć  
t r z eb a .  W i a r a  m u s i  b y ć  s z a n o w a n ą ,  
a l e  k a ż d a  u c z c iw a  w i a r a  i k a ż d a  ucz* 
c iw a  n ie w i a r a .  C h ry s tu s  n ik o g o  do 
w ie r z e n ia  w  s i e b ie  n ie  p rz ym u sz a ł .  R o ­
z u m ia ł  to w ie lk i  m ąż  s tan u  L e w  S a ­
p ie h a ,  k a n c l e r z  l i t e w s k i ,  g d y  w  roku 
1622 w s p a n i a ł y m  l i s t e m  sw o im  p o ­
u c z a ł  a r c y b i s k u p a  p o ło c k ie g o ,  J ó z e f a t a  
K u n c e w ic z a  o i s to c i e  e w a n g e l j i  i w o l ­
n o śc i  p o l s k i e j N.

Przykładów podobnego ujm owa­
n ia stosunkii kościoła do państw a i 
do wolnego obyw ate la  m ożnaby cy ­
tować zresztą całe tomy.

Nad spraw ą ks. Jastrzębsk iego— 
będącą przedmiotem rozważań *ą~ 

owych postawm y kropkę nad i. 
Jak  dłu ro ona jeszcze będzie d a­
w ała precedens do gorszących starć 
publicznych dwóch zasłużonych bez­
sprzecznie d la kraju  naszego wyznań, 
zależeć będzie od tego, ja k  prędko 
unormowana zostanie „kw estja ślu­
bów "—stanow iąca gwóźdź tej sprawy, 
oraz od tego, czy czynniki bezpo­
średnio dziś ostrym tempem w alk i 
w yznaniow ej zainteresow ane zejdą 
p ierw si z placu, by w normalnych 
w arunkach życ ia  epełniać sw ą m isję 
bożą.

*) „Epoka" Nr. 16 z dn. 16 b. m. arty­
kuł p. t. .S k az an ie  anarctiji iluonei Ten 
że dziennik w arszaw ski zam ieścił poprzednio 
w Nr. 7 św ietny artykuł swego politycznego 
redaktora p. W S. p. t. „Anarchja ślubna".

P o  na t i  b  do bu *ujów.

M OSKW A, 30 1. (kor. w l )  Na
zaproszenie w iadz sow. w dniu 2ł. 
I, przybył do M oskwy jeden z n aj­
w iększych w łaścicieli ziem skich w 
St. Z jecn . Am. Półn. p. Tomas 
iś.nmpbell. Karopbell ma podoDno 
udz’cldć fachowych wskazów ek or­
ganizatorom sow. m ajątków —fabryk 
chleba. Jak  podają „Izwie.stja", za­
proszony jest w łaścicielem  9500G 
h-rów ziemi obrobionej wyłącznie 
m aszynam i, Cały personel, zatrud­
niony w m ajątku przyszłego sow. 
doradcy wynosi tylko 200 ludzi.

Z«/ałczani8 analfabetyzmu w 
R«s. sow

M OSKW A, 30. 1. (kor. w t .)  W  
dniu 15. 1. b. r. rozpoczął swoje 
obrady drugi w szechrosyjsk i zjazd 
przedstaw icieli tow. ,.Dołuj N itgra- 
motność" tprecz z analfabetyzm em ), 
i referatów , wygłoszonych na po­

siedzeniu zjazdu wynika, że iczba 
uczących w szkołach sow spad la w 
po ó .rnaniu z rokiem 1926 o 25 '/o. 
v* edług stanu z tego sam ego roku 
w gubernjach Rosji środkowej i na 

krainie zanotowano analfabetów 
m ężczyzn 41.8°/o, k o b ie t—65,6 °/0. 
W  innych m niejszych republikach 
sow. procent analfabetów  je st zna- 
czr..e wy szy i w n iektórych w y­
padkach sięga 90. Z jazd ooecny 
ma za zadan ie ustalić nowe w yty­
czne d la przyszłych prac oświato­
w ych i w ciągnąć w nie szersze 
w arstw y in te ligencji sow.

Na pokaz.
M OSKW A, 30. 1. (kor. w ł . )  Kil­

k a  dni temu rzekomo z in ic jatyw y 
'edn go z kom itet iw  wyborczych 
M oskwy, odw eazili sow. Komisa­
riat Spraw Zagranicznych deiegacii 
18 najw iększych  przedsiębiorstw  
m oskiewskich. D elegacje zostały 
irzy ję te  przez zastępcę kom isarza 

Spraw  Z agranicznych — Litw inowa, 
K arachana i innych pracowników 
kom iearjatu, którzy w yjaśn iali przy­
byłym „pokojowe" zam iary ZSR R. 
Po odbytej konferencji delegaci w y­
raz ii całkowite uznanie d la polityki 
Ludowego Komisarjatu Spraw  Z a­
granicznych.

BIAŁORUŚ SOWIECKA,

Zjazd O soaw jathim u B ałe jru si 
sow .

MIŃSK. 30.1. (kor. w l ) .  W naj­
bliższych ir.._cf. odbędzie się w 
M ińsku zjazd przedstaw icieli orga- 
n .zacyj „Osoawinchima", znajdu ją­
cych j ię  na teren ie B. S. R R,

Jak  pudaje białoruska prasa, licz­
ba członków O soawjachim u wzrosła 
w ci* gu 1928 o przeszło 30 proc n .  
4 mil jo ry  ludności Białejrusi sow. 
w ynosi 132. 15 osób. zrzeszonych w 
3 tys. aczejkach . NajwięKszy roz­
wój osiągnęły jacze^.ii orzyspotobie- 
n ia wojskow :go , liczba których wzro­
sła do 1.142, następnie jaczejk i 
strzeleckie i t. d. W  ostatnich cza­
sach naczalne władze białoruskiego 
O soawjachim u poleciły rozwinął 
szerok-j akc ję  ag itacy jn ą  celem  w cią­
gn ięcia  do orgam: :acj> szerokich mas
ludności w e jsk ic j

E S T O N J  A.

W przededniu rokowań o traktat 
handlowy z Sowietami.

TALLIN. 30.1. (Pat). W edług do- 
niesień dzienników, w najbliższych 
czasach nożna oczekiwać rozpoczę­
cia rokowań z Rosją Sowiecką o za­
warcie estońsko-sowieckśego trakta­
tu handlowego. Jak słychać, zagad­
nienie estońsko-sowieckiego trakta­
tu handlowego jeszcze w tym  ty . 
godriu  ma być omówione przez ra­
dę ministrów.

Ze cała ta  sp raw a wbrew p ięk ­
ne* naszej trs ay c ji przeniesion , zo­
stała na forum publ‘czne— i będąc 
sztucznie wyolbrzym iony otarła się 
aż o Rzym —ubolewać tylko  można.

W  zasadzie oczekiw ać należy 
ostatr iego słowa *ądu pi ństwowe- 
go, który uznał się  powołanym  do 
je j osądzenia

Dziś me je st podobne do wczo- 
ruj, lecz jutro znów będzie inne.

Sir.

s. T p .

Karol-Adam Polkowski
w eteran  pow stan ia j S63 roku, opatrzony Św . S ak ram en tam i, zmarł w W lfm i 
‘28 s tyczn ia  w wie ku 88 la t - E ksportac ja  zwłok z domu żałoby (u!. Złoty Róg 
Nr 2a na Antofcolu) do kośeio ia ŚŚ . P io tra i  P aw ła oduędzie s ię  we czw artek  
31 s tycz n ia  o trodz. 8-*-J, a  po ekończonem tegoż ran a  nabożeństw ie nastąp i po­
grzeb na cm entarzu  § 5 . P io tra i P aw ia

Zarząd Stowarzyszenia W etennow Kresowych 1863 r.

DZIAŁ REKLAM ŚWIETLNYCH
P/zy Związku A r^ stów  Sztuki Kinematograficznej w Wilnie 
Tanio, szybko i precyzyjnie wykonuje wszelkiego rodzaju reklamę

Ś w ie t  ną  — F ilm ow ą — A rtys tyczn ą  i t .  p .

Biuro czynne codzień w godzinach 10—2 i 5—8 
— uUca O strobram ska 27 (w  podwórku). —

L O K A L
.w gmachu B-ci .1 ńBŁKOWSKICH, Mickiewicz* 18 

> do wynajęcia
w płaszczyźnie całego 2-go piętra, od ulic Mickiewicza, Wiień-
sk ej i Jagiellońskiej z wejściem frontowem od ulicy Mickiewicza

oraz od ulicy Jagiellońskiej JSS 2
lUD

połowa tegoż lokalu również z wejściem od ulic t Mickiewicza
i JagiellońsKiey

! Bliższych informacji udziela
324 Biuro B-ci JHBŁKOWSKlCók.

Houilik) w  pr%&r>eclniu sl&niosłycb ,
w y d a r z e ń *

RYGA. 30. 1. (Tel. w l . )  Według nadesziych tutaj wiadomości z poin­
formowanego źródła kowieńskiego, w  Kownie oddawna już nie jest tajem ­
nicą, źe między prezydentem państwa, a prezesem ministrów Woldemara- 
sem istnieją poważne różnice zdań.

W zw ązku z dym isją Plechawicziusa w Kownie obiegają podobno 
jKjgfeski; że w ostatnich dniach crzygoiowywany b y ! przewrół w celu 
obalenia Woldemarasa. Gubernator Kłajpedy Merbis, który niedawno ba­
wił w Kownie, starał się rzekomo sidonić Smetonę do usunięcia W olde- 
marasa. Do planu tegc przyłączyć się miał także Plecłmwiczius, Dowie­
dziawszy się o tem Woldemaras-, zmusił Plechawicziusa dc ustąpienia,

Należy zaznaczyć, źe chrześcijańscy demokraci rozwijają ostatnio 
bardzo intensywną działalność.

_>dy ustąpier.aa F ^ e c h a irb iF u s a .
RYCA 30.1. (Pat). O powodach dymisji s^efa litew skiego sztabu gê  

nerainego płk P lechaw icziusa „Jąunakas £ inas“ dow iaduje się z poinfor­
m owanego źródła Ltewskiego, że w łoni» rządzące par*ji :autinin«ów już 
od pew nego czasu ujawniły się w ielk ie różnice zdań. Rnżnice zaań  ist­
niały także n iędzy prezesem  ministrów W oldem arasem  a prezydentem  
państw a Sm etoną. P ierw szy z nich p rzychyla się  bardziej na stronę fa­
szyzmu, wówczas gdy Sm etona utrzym uje lin ję kompromisową i pragnąłby 
osiągnąć porozumień i z chrześc--ańskimi dem okratam i. Również w k ie ­
rowniczych kołach tautininków nanowało niezadowolenie z polityki W ol­
dem arasa, kto^y zaw. id ’ pokładane w min nadzieje w  działalności któ­
rego ujawniaj'ą się tendencje autokratyczne.

W  ostatnich czasach miał m iejsce konflikt m iędzy W oldem arasem  
a m inistrem Spraw  W ewnętrznych M ustejk1 lem . O pozycja przeciw  Wol- 
dem arasow i w gab inecie była tak silna, że n iektórzy m inistrowie ze 
szwagrem  prezydenta Srm tony Tubelisem  na czele żądali naw et dym isji 
W oldem arasa. P r iew aż  jednak  władza V, o ldem arasa opiera się na ofi­
cerach, przeto dla :go usunięcia należałoby pozyskać poparcie aficer- 
stwa. Płk. P lechawiczius pod ą> j ię  skłonienia oriceróv- do tego kroku i 
rozpoczął kam pan ję przcC:w W oldem arasow i. Jednakże W oidem aras oka­
zał się siln iejszym , niż Plechawiczius i ten ostatni musiał j  urunąć.

Z  innych źródeł donoszą, że w osti :nich cł- ach m iędzy W oldem a­
rasem  a Plechav/icziusem toczyła cię walica o władzę. P lechaw iczius jest 
obyw atelem  ziemskim , a  więks-ra część obyw ateli ziem skich nu L itw ie 
u legła do pew nego stopnia spolszczeniu i okazuje sym patję  w  stosunku 
do Polsk

Prócz te, okoliczność, wspominane są jeszcze inne powody zatargu, 
m iędzy innemi stosunek L itw y do N iem iec w  zw iązku z zawartym  trak­
tatem  handlowym.

!$oo9i»0ła  p ro je k tu  ^ t w m o w a .
BERLIN, 30.1 (Pat.). „Vossische Zeitung", powołując się na infor­

m acje, iż rząd łotewski i estoński zam ierzają podpisać protokół zapropo- 
now any przez Litw inowi, ty lko wspólnie ze w szystkiem i inneani pań it- 
wam  i wobec podobnego stanow iska, ;oki< t zajm ować m a rzekom e rząd 
rumuński, podkreśl”, iż rząa  polski uzyskał w skutek tego podstaw y, umo­
żliw iające mu bronienie dotychczasowego stanow iska polskiego wobec 
propozycji sow ieckie;

Zapytaniu rządu sowieckiego.

i& n

DZIEŃ POLITYCZNY,
(Tel. w l . )  Dowiadujetny się, że 

w dniu unegciajszym w mieszkaniu 
pryw atntm  jednego z członków klu­
bu B B odbyło się zebranie, na 
którem omawiano projekt tego klu­
bu zmiany Konstytucji.

Klub B. 3 . zamierza wystąpić w 
niedługim czasie z projektem zmia­
ny niektórych ariykulów  obecnie 
ob.'Wiązującej Konstytucji na pod­
stawie przyjętego dotychczas wnios- 
ku, że Sejrn przystępuje Qo rewizji 
Konstytucji.

Pan Minister Sprawiedliwości 
S tan is ław  C ar  przyjął w dn. 29-go 
b. m sędziego S ą lu  Najwyższego p 
I g n a c e g o  B a l iń sk i e g o  oraz adwokata 
dr. A n ton i e g o  C hm u rsk ie g c ,  k lórzy w  
imieniu grona prawników, złożyli p. 
ministrowi drukowaną broszurę, za­
wierającą op nję zbiorową tego grona 
w sprawie rev'izji konstytucji

i *
{Tel. w l ) .  Prezes Zjednoczenia 

Pracy M'&sti Wsi pos. M a r ia n  Z y n -  
dram -Kościa łkows lc i  prdtfał się przed 
paroma dmarni w klinice operacji u- 
sunięcia kamieni nerkowych. Ope-a- 
cja udałe się doskonale tak, że \i 
końcu tygodnia pos K o fc ia łk ow sk i  
będzie mógł powrócić do Warszawy. 
Wobec. tego bardzo uczne komenta­
rze o tem, jakoby dos. K o śc ia lk ow sk i  
me wziął udziału w głosowaniu nad 
wm oskiem votum nieufności dla 
min. Cara, z jaidchś specjalnych po­
wodów > sa całk‘ WCit rpoztawione 
prawdy i jedynie mogą być lansowa­
ne przez złośliwych jego wrogów.

*
(Tel. w l ) .  Szef korousu kontrole­

rów p. dr. Maciszewohi zostat wybrt, 
ny przez Radę Banku Gospodarstwa 
Krajowego wiceprezesem tego Banku.

■ Dr. M alisz ew sk i  był przed wojnę, 
adwokatem, następnie pracował j<_ko 
oficer korpusu sądowego i kontroler 
geneialny. Szefem ko**pusu kontro­
lerów zbsta! po opuszczeniu tego s ta ­
nowiska przez gen. Góreckiego.

Dookoła rezygnacji pos. Radzi* 
w ilia  ,

(Tel. od  wł kor. z Warszawy).

W  z w ią z k u  z p o d a n ą  p rz e z  n a t  
w ia d o m o ś c ią  o r e z y g n n e j ’ . p o s . J a -  
i.Usza Radz iw iłła  z p r e z e s u r y  k o m i­
te tu  z a c h o w a w c z e g o , d o w ia d u je m y  
s ię  n a s t ę p u ją c y c h  s z c ze g ó łó w

Pos. -Janusz Radziw iłł  złożył przed 
w yjazdem  do Rzym u oświadczenie, 
iż pragn ie ustąpić ze stanow iska 
p iezesa  komitetu zacnow aw czegc 
Jednakże przedstav lc .e ie  w szystkich 
trzech grup, zgrupow anych w ko­
ni, tecie zachowawczym , jednom yil- 
r > s w ystąp ili do ks. Radziwiłła z 
prośbą o cotnięcie tej rezygnacji.

P o  p o w ro c ie  k s . R a d z iw ił ła  z  
R z y m u  k w e s t ja  t a  p o n o w n ie  s ta n ie  
s ię  a k tu a ln a  1 n ie  J i t g “ w ą tp l iw o ­
śc i, ż e  p o s . R a d z iw ił ł  z a s to s u je  s ię  
d o  o p in ji g ru p  k o n s e r w a ty w n y c h , 
z g ru p o w a n y c h  w  k o m ite c ie  z a c h o ­
w a w c z y m . -

(r —

Kronika telegraficzna.
— Biuletyn • stanie zdrowia króla

stwierdza, że powolny powrót sil trwa w 
dalszym ciągt> i ujawnia zaJaw ainiający 
postęp.

=  N01 fala zimna nawiedziła Wenecję 
i okolice. W Wenecji zanotowano- 6.3 stop­
ni. Temperatury takiej nie pam iętają tutaj- 
oddawna. Poc‘ąg pośpieszny, idący z ITy 
jestru do budapesztu przybył tam z 25-go- 
dzinnem opóźnieniem.

=  W starcu1, do którego doszło w S* 
lonikach, pomiędzy komunistami a -socjali­
stami, 25 osob odrioslo  rany. Aresztowano 
250 osób.

=  Brland przyjął w dniu dzisiejszym 
posia afgańskiego Paryżu.

— Niezwykła mgła. janiej dotyrheza*. 
nigdy nie • ibserwowano, wczoraj w ciągu 
ca.egc. ranka panowała w Prac ze. Wszystkie 
sklepy i kawiarnie musiały być oświetlone.

RYGA, 30.1 (Pat.) Przedstaw iciel rządu $owieekieg.6 wystosował 
w dn. dzisiejszym  do m inistra spraw  za.rian icznych Lalod sa  oficjalne za­
pytan ie , czy Łotw a gotowa jest przystąpić do protokołu Litwinowa.

Śnieżycu w iugcsłan jis
WIEDEŃ, 80. 1. Pat. Wadle db^esień z Białogiodu, w całfc„ Jugo- 

sławji eDddły tak obfite śniegi, że w T‘ielu onolicuch jromunikacja je s t  
zupełnie przerwana. Liczne domy zostały, w skutek nawałnic śnieżnych, 
uszkodzone. ,

Podobno mają bye ofiary w ludziach. Mężczyźni w  wieKu od lat 
18 do 70 sostali powołani do robót, m ających na celu usunięcie śniegu.

ftadauJe p r z y c z y n y  k a ta s tro f y
iflta lji11.

M OSKW A, 30. I. (Pat.J Prot. Samojłowicz, Lierowr„ik ekspedycj „Kra- 
siira", lekarz tej e ekspe yc ji S ieredn iew sk ij oraz lotnik Czuchnowsk 
odjechali do Rzym u celem  łożenia swych zeznań przed konhsją. bada- 
iącą  przyczyny katastrofy „Italjf".

T a k s ó w k a  142
je s t  wyyodm 1 e le g an c ja . 3amówieLia 
a a  aaisL i podróże przyjm uje telefon 375.

Naoka-to przyszłość!
Wpisy 1 “ izaminy n& H remestr.

Kursy m aturalne dla dorosłych
prz; G im nazjum  śm K raszew skiego  w 
v im i , u l. O rzeszkowej 3—i5 o d  10—12 
1 od 16 do 17 oraz przy ul. O strobram ­

sk ie j 27. I p. od 171/, do 21. 
N auka wedle program ów  Mid. W . R. 

i  0 .  P . d ie guD cazjów  państw . Repety- 
to r ja  do eg®, minów w stęonyeL z VI r l a  i 
1 m atu ry  U strój Y* roozoy. Naukę wed­
le nowoczesnych metod i  system u przed­
miotowego. Wolne m ie jsc r  n a  etopieu 
p .-zygoiow sw czy, do k l. IV, V VI, VII, 
VIIi. Sp ec ja ln e  repetytorju tr. d la wej- 
skow yeti. 279 -3



Ż Y C IE  g o s p o d a r c z e .  z  całej PoUM S E J L ^ i  I S E H M ^ .
T e k s t  p n o w izo p ;u m  J r z c w . i ^ o  

p o ls k o -n ie m ie c k ie g o .
. Z e w zględu na toczące s ię  roko­

w an ia handlowe, oraz o itouczności, 
iż podpisany w d i.iu  3U lis to p a .a  
1927 r. u k ład  w  spraw ie tym czaso­
w ego uregulow ania obrotu drzew ne­
go z Polski do N iem iec w ygasł z 
dniem  4 grudn ia  *928 r. postanowi­
ły Rządy Polski i N iemiecki, celem  
dalszego uregulow ania obrotu drze­
wnego z Polski do N iemiec zaw rzeć 
nowy układ. - - -

W  tym  celu m anow aly swoimi 
pełnomocnikami: Rząd Pclsk i: p. A u­
gusta Z alesk iego , M im stia Spraw  
Z agranicznych Rząd N iem iecki, p 
U lrycha R auschera. Posła N adzwy­
czajnego i M inistra Pełnomocnego 
w W arszaw ie, którzy po wym ianie 
sw ych pełnomocnictw, uznanych za 
dc bre należyte co do formy, zgo­
dzili s ię  na następu jące postano­
w ienia

1. N iemcy przyznają Polsce kon­
tyn gen t srzy w ozow y d la drzew a 
tartego (p. 76 r :em ‘eckiej Taryfy 
C elnej) w  w ysokości 1.25O.HO0 m et­
rów  sześciennych , d la Którego ooec- 
ne cło w  w ysokości 1 m arki n ie­
m ieckiej od centnara podw ónego  
nie zostanie podwyższone. Ten con- 
tyngen t m a być w yw ieziony do Nie­
m iec w okresie od daty w ejścia w 
z y c t  n in ie: szego układu do dnia 31 
grudn ia 1923 r. Istnieje zgoda co do 
tego, iż w ram ach niniejszego ukła­
du, jako  drewno tarte należy rozu­
m ieć to drewno, które podpada 
pod pozycję 76 Niem eck it j Ta­
ryfy  C elnej, t. j. drew no budow lane 
i  u żytkow e, tw ard e  lub m ięk ie  w 
k ierunku podłużnym piłowane, lun 
w inny sposob przypraw ione, nie- 
heblowam*

2. Polska zobowiązuje się  w ok­
res ie  od daty w ejścia w życ ie m niej­
szego układu do dnia 31 grudnia 
1929 r. w łączni“ d la kłód i dłużyc 
(pozycja 228 punkt 2-a i b, i punkt 
4 Polskiej T aryfy  Celnej), przy w y­
wozie do Niem sc ustalić c ła  w y ­
wozów e i w ysokości n astęp u jące j: 
Kłody i dłużyce — za 100 k ilogra­
mów; a) z drzew  ig lastych  — ‘J.40 
złotych; b) z. drzew  , sciastych  z 
w y ją tk iem  drzewa bukowego i ol­
szowego — 0,20 złotych; c) osika 
nieobrobiona — 1.50 złotych.

Jako o k rąg lak i należy rozum ieć 
drewno, które je st w ym ienione w 
pozycji 228 Polskiej T aryfy  Celnej 
wyw ozow ej (punkt 2-a i b), iakoteż 
dre wno osikowe nieobrobione (punkt 
4), jednakże z w y ją tk iem  d rew n a 
o lchow ego , a  m ianowicie w nastę­
pu jących  w ym iarach ' d rew ro  ig laste , 
m inim alna długość 3 m -iry , średni­
ca  w cienkim  końcu 20 ctm. m ie ­
rzona bez kory, drewno liściaste , 
m inim alna długość 2 m etry, średn i­
ca  w c "-.nkim końcu 20 ctm. m ierzo­
na bez kory. Istn:e j .  dale , zgoda 
co do tego, że należy liczyć 1 metr 
sześcienny drew na tartego m iękkiego 
jako  równy 600 kilogramom, a  I 
m. sześć .in n y  drew na tartego tw ar­
dego jako równy 800 ki.ogramom.

3 Obrót drewnom, przew idziany 
w punktach 1 i 2, odbyw a s ’ę bez 
w yd a w an i9 uk ichko lw iek  sp ec ja l­
nych  pozw oleń i odnośn.-e do w y­
wozu drewna tartego podlega tylko 
obustronnej kontroli rzeczy wonie 
przyw iezionych przez gran icę ilości. 
Odnośne zestaw ien ia będą w zaje­
mnie porów nyw ane po upływ ie każ­
dych trzech mi- s ięcy . O dchylenia 
należy we wspólnem  porozumieniu 
w ) jaśmć i usuwać

4, Przy sposobności porów nyw a­

n i! loścl wywożonych zgodnie z 
punktem 3, strona n iem iecka poda, 
jak ie  ilości polskiego drewna tartego 
zostały złożone w składach tranzy­
towych w Niemczech. G ile te ilo ść  
drena zostały złożone na wyłączne 
■kłady tranzytow e, nie będą one zz- 
liczone na poczet przew idzianego w 
punkcie 1 kontyngentu drewna tar­
tego, o . e zaś złożone zostały w 
m ieszanych składach tranzytow ych, 
lub pryw atnych składach celnych, 
będą one zaliczone na rzeczony kon­
tyngent tylko do połowy.

5 Drewno, podpadające pod 
punkty I i 2 będzie w obu kra Ach 
traktow ane pod każdym  względem  
na zasadzie najw iększego uprzyw i­
le jow ania. N e dotyczy to jednak 
stosowania ceł konwencyjnych.

6 Nadane na polskich stac jrch  
naładunkowych do przewozu do 
N iemiec drewno, należące do ga­
tunków wymień- enych w punktach 
1 i 2. uw ażane jest jako  będące po­
chodzenia polskiego. O ile jednak 
udowodnione będzie, na podstaw ie 
św iadectw  pochodzeń ~i innych kra­
jów, niepolskie pochodzenie, nie na­
stąpi zaliczenie na poczet kontyn­
gentu drewna tartego, przew idziane­
go w punkcie 1-ym.

7. Drewna, przewożonego przez 
Polskę, albo Niemcy nie należy za­
liczać na poczet kontyngentu, prze­
w idzianego w punkcie 1-yin.

8. Układ ten n:’e p rzesądza w 
niczem przyszłych postanowień ..ła­
jącego  się zaw rzeć traktatu  handlo­
w ego w części dotyczaGCj postano­
wień o ob roże drewnem .

9. Układ nir eiszy m a być ra ty ­
fikow any i w ejdzie w życ ie w zglę­
dem zw ,zania staw ek celnych, prze 
w idzianych w punktach I i X z chw i­
lą  w ym iany dokum entów ratyfika­
cyjnych , która m a nastąpić w B er' 
lin ie, co do pozostałych postano­
w ień p iątego dnia po podpisaniu, 
t. j. dn ia 24 styczn ia 1929 r. i obo­
w iązuje do 31 grudnia 1929 O ile 
układ n in ie jszy nie będzie w ym ó' 
w iony przez jeden  z Rządów naj- 
późnie' w dniu 1 październ ika 1Q29 
roku, to zachow a on sw oją moc je ­
szcze na przeciąg lednego roku, to 
je st az do 31 grudnia 1930 roku 
włącznie, z kontyngentem  dla pol­
skiego drewna tartego w te j tamej 
wysokości (punkt 1).

10. Układ i in ie jszy został spo­
rządzony w dwuch jednobrzm iących 
egzemDlarzacti w języku  polskim i 
n;e*nieck'm. Oba teksty  posiadają 
tę sam ą moc.

W arszaw a, 19 styczn ia 1929 r.
(—) A ugust Z a le s iu  (—) R&uscher.

Z C A Ł E J  P O L S K I .
— S y tu ac ja  w a lu to w a i a k cy jn a  

dn. 29 1, go d z .8 w ieczorem . Dewizy 
New-York notowano 8.90. T ranzak- 
cje m iędzybankow e kablem  New- 
York przeprowadzano na 892.00 za  
100 dolarów. Na rynku dew iz euro- 
p u jik ich  nieco zwy -kowały: Belgja,
Londyn, Faryż i Fjraga, słahi. i Szw aj­
caria . M iędzy bankam i płacono za 
d e w iz ę  Beri n 21 1.83Va.'a za dew izę* 
C oańsk 172.95. Prywatni s notowano 
dolary 8 88 i 3/4, ruble złote w ż ą ­
daniu 4.62, czerwonce sow ieckie
1.90 dolarów.

Na rynku akcyjnym  panowała 
ten aen e ia  przew ażnie m ocniejsza.

grupie bankow e, podn® śsł się
Bank Polsk, z 190.00 na 191,00, ob-

. n żyły się natom iast Bank Z w iązku

Ni682C2ę4*iwy wypadek gan. 
Boreckiego.

POZNAN, 30.1. (7 el. w l )  P r« e s  
Banku G ospodarstwa Kratowego, 
gen. dr. R. G órecki, u legł w  Rożna- 
niu n ieszczęśliw em u w ypadków . 
Idąc ubcą dn 28 b. m., upadł skut­
kiem  poślizgnięcia rię  tak  niebzezę- 
'iw ie, że złamał nogę powyżfcj ko­

lana.
Gen. G órecki i . e J ł  w  tow arzy­

stw ie prof. dr. W ierzejewsfciego, 
który natychm iast przewiózł gen era­
ła do sw ej klin iki ortopedycznej. 
Dzięki szybkiej pom ocy, żadne n ie­
bezpieczeństwo nie zagraża, jednak 
gen . Górecki będzie musiał pozo- 
sta * w Poznan ia 8—10 oni.

Przy jud  £0 dziennikarzy zagra­
nicznych do Wa**sz?#y i Zako­

panego.
W A R SZ A W A , 30.1 (M  wt.) .  Z a­

wody n a icarsk ie  w Z akopanem  obu­
dziły zagran icą w ielk ie zain tereso­
w anie, czego dowodem jest zapo­
w iedziane przybycie na zawody 
korespondentów najpow ażniejszych 
pism Europy i A m eryk i. M iędzy in- 
lymf zglocili swój przyjazd dzienni­

karze z Ameryki Południa wej, ze 
Stanów  Z jednoczonych, z Anglji, 
Szw ecji, Norwegji, Eston Francji, 
Jugosław ji, Czechosłowacji, Szw aj­
carii, Niemiec, Austrji i t. d.

W ycieczka dzienn ikarzy zagra­
nicznych w liczbie około 50 osób 
przyjeżdża do W arszaw y w n iedzie­
lę  J lutego rano. W ycieczka zabaw  
w W arszaw ie cały dzień, zw iedzi 
najosobliwsze zabytk i stolicy i po­
dejm ow ana b«jdz e śniadaniem  przez 
naczeln ika wydziału prasowego M 

goż dnia w ieczorem  w y­
cieczka odjedąie bezpośrednim  po­
ciągiem  do Zakopanego.

Sp. Zarobk. z 86.25 na 86.00. 
W  grup e przem ysłowej pudniosły 
s ę Cukier z 40.25 na 40.75, W ęgie l 
z 96.50 112 97.00, obniż yły sie nato­
m iast L ilpopy i z 36.50 na 37.50, 
W  grupie pap ierów  państwowych 
podniosła się 4®/« Pożyczka Inwe­
stycy jn a  z 111.50 na 112.00, a  obni­
żyła się 5°/o P iem jow a Pożyczka 
Dolarowa z 103.50 na 103,25. . L isty 
zastaw ne ziem skie i mi cjekie moc­
niejsze.

pryw atnych obrotach poza­
giełdowych notowano: B\nc o sk i
191.00, S tarachow ice 37 75, M odrze- 
św 22.00, Lih py. 37 50, Rudzki

44.00, W ęgie l 97 00 CuKier 40.£0.

Prace Sejmu nad budżetem.
Ukończenie praefnad preliminarzem budżetowym— Generalna debata.

(Teł. od  w l .  kor. z W arszaw y )

Giełda warszawska z on. 30. I. b. m.
WALUTY i DEWIZY.

Holandja . . 357,48--356,58
ondyn . . .  43 24*/,— *3 T 4

No^y York . . . .  Ł,9C—3,88
’aryż . . . .  34.861/, -34,78

Praga . . . .  17', 54-171.09
Stokholm . 238,40- 237 ,"0
Wiedeń . . .  125,25-124,94
Marka niemiecka w obrotach

nieoficjalnych . . . .  211,83
Papiery procentowe: Pozyczka inwesty-

cyina 112 111,5u Premjowa dolarowa
103,50—103,75—1(13.50. 5% konw»rsyjna 37. 
5% kolejowa 59. 10% kolejowa 102,50. 8%
L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowego i 
Ba.iku Romego, obligacie Banku Gospodar­
stwa Krajowego 94 4*/,% L. Z ziemskie
50 75 51—50 8% ziemskie 75 5%warsz.54. 
8% warsz. 70 .55-69 75. 8% Kali .za 62. 10% 
Radomia 76 5C 10% Sied iec. 72,50.

Akcie: Bank Dyskontowy 13S. Polski 
192 —191 50. Bank Związku Spółek Zarob­
kowych 86. Spiess 250 Elektrownia w Dą­
browie 87 -8 8  Siła i Światło 125 Cukier 
41,50 — 41,75—41,50. Węgiel 96. Ostrowiec 
92. Rudzki 44. Starachowice 37,50 —37 25.

Po długich deliberacjŁch komi­
s ja  Dudżetowa ukończyła prace nad 
prelim inarzem  budżetowym  w dniu 
wczorajszym . Poniew aż prace te 
przedłużyły się  ponad termin prze­
w idziany przez zebranie przewo­
dniczących klubów, już po południu 
rozpoerął S jm w ielką debatę nad 
sprawozdaniem  komisji budżetowej 
z prac nad prelim inarzem budżeto­
wym . D ebata generalna potrwa trzy 
dni, poczem dopiero rozpocznie się  
debata szczegółowa nad poszcze­
gólnym resortam i, która potrwa — 
jak  donosiliśm y — do 10 dni, przy- 
czem posiedzenia będą się odbyw ać 
w  ciągu jednego dnia dwukrotnie, 
inaczej bowiem Sejm  i>e zdąży w 
przep isanym  konstytucyjn ie term i­
nie uchwalić budżetu.

W  dniu wczorajszym  zaledw ie 
drobna częśu zap isanych na liście 
mówców do generalnej d ebaty prze­
m aw iała, a m ianow icie—mówili pos. 
R y  barski (KI. Nar.), Ż uław sk i  (PPS), 
Woźnicki (W yzw .) i pos. Sanojca  
(BB).

)eb ata  genera lna i wczorajsze 
mowy m ają bardzo mało w spólne­
go z budżetem , czy też naw et z 
całokształtem  sytuac ji finansowej 
państw a. M ówcy w dniu w czoraj­
szym  w swoich bardzo długich mo­
w ach rozstrząsali całokształt sytua­
cji pa stwowej, w szystk ie zagad n ie­
nia po lityki obecnego rzędu oraz 
poddaw ali baidzo ostrej k ry tyce  
dotychczasow y dorobek obecnego 
rządu i jego  politykę.

Szczecrólnie celow ali w  tern po­
słowie ż u ł a w sk i  i R ybarsh i .  M owa 
p ierw rzego m iała charakter w ieco­
w y, natom iast m owa pos. R yb a r -  
sk iego, mimo iż ostra opozycja 
sk ierow ana była przeciwko rządo­
wi, utrzym ana była. w  tonie po­
w ażnym .

Na wstępie dzisiejszego posiedze­
nia sejmowej komisji budżetowej 
wice-minister G rod yń sH  uzasadnia t 
poprawki rządu, zgłoszone do trze- 
ci“go czytania ustawy skarbowej. 
Nid poprawcami temi wywiązała się 
dłuższa douskusja.

Referent generalny pos, B y rk a  
popierał stanowisko rządu, - wypo­
wiedział się przeciwko innym po­
prę wirom, wniesiony a  do trzeciego 
czytania i podkreśli*, że budżet mu­
si być robiony pod katem widzenia 
rzeczowego, a nie politycznego.

Po krótkiej przerwie przystąpio­
no do głosowania. Przyjęto ttlko  
jedną poprawną rządu do dawnego 
art. 8, obecnie ait. 7, która prawo 
Yirement pomiędzy paragrafami przy­
wraca minist uwi skarbu, gdy tym  
czasem, w/g uchwały w drukiem  
czytaniu, prawo to było zastrzeżone 
Radzie Ministrów,

Ostateczne cyfry preliminarza bud 
żetowego, ustalone w pierwszych  
trzech artykułach ustaw y skarbowej, 
przedstawiają się ja k  następuje: 

W ydatki zwyczajne—2.548.847372 
zł.,wydatki nadzwyczajne 188 8 5 1.227 
z ł , razem — 2.737.698.599 zł — Roz­
chody przedsięoii rstw  państwowycn: 
zwyczajne — 1.691 780.130 zł., rad- 
zwyezojne — 344.093.012 zł. — Ruz- 
chody monopolów: zwyczajne —
651.804.970 zł., nadzwyczajne —  
27.000.000 zł.— Dopłaca skarbu pań­
stw a do przedsiębiorstw wynosi 
21.831.100 zł — Łącznio wszystkie 
wydatk: - b u d ż e t o w e  wynoszą 
2.759.529.699 złotych. Fokrycie. do­
chody adm inistracji — 1 885 849 003 
zł.,w płaty przedsiębiorstw 177.773.421 
zł., wpłaty monopolów—8o9.517.000  
zł. — R a ż e ir > dochody wynoszą 
2.9 3313S.424 złotych - Nadwyżka wy­
nosi : 203.6J9.725 złotych

W  ten sposub ukończono prace 
nad budżetem. .

Pos. Byrka na zakończenie o- 
świadcza, źe w  ten sposóo komisja 
załatwiła, po ciężkiej pracy, prelimi­
narz i przesyła go na plenum. Mar­
szałek wyznaczył posiedzenie Sejmu 
już na aziś popołudniu.

Z  OKNA REDAKCJL

Mm  um arłych  łw i& tó tt.
Kiedy noc wszystko utuli 
spływają cicho z zaświatów, — 
wraz z księżycową poświatą, — 
dusze umarłych kwiatów.

•
Tłumnie zbiegeją się ku mnie 
z jak iejś nieznanej krainy:
Konwalje, maki, lewkonje, 
róże, bzy lila, juśminy.

•

W całym pokuju ich pełno, 
jak  w cudnym ogrodzie wiosną — 
w każdym załamie firanek 
niby na grządkach rosną.

•

Gdzieś pod sufitem wysoko, 
jak  małe dzieci się gonią 
i mówią: „oto jestesm y*, — 
mówią ciarowną wonią.

•

A kiedy wreszcie wybije 
szara godzina świtu — 
odchodzą cicho, jak przyszły, — 
kędyś w krainę niebytu.

bie%.
"  ~ ~ '  I Z ' .

W Ś R Ó D  i P IS M .
Scena Polska.

W ysiedl z d rrku  3-ci zeszyt dwu­
tygodnika „Scena Polska- z datą l-go 
lutego r. b., obf cie ilustrowany, za­
w ierający szereg nader interesują­
cych artykułów. „Siary aktor1* po­
rusza sprawę „niezrozumialstwa* w 
dramac e, prof W . W itwicki k ry ty ­
kuje ostro t. zw. eksperym enty te­
atralne, J. Friihling powraca do te­
matu: Reżyser czy aktor? 0  perkusji, 
najnowszej zdobyczy w dziedzinie 
tańca pisze J. Lewakowski, J Dwer­
nicka opisuje podróż polskiego te ­
atru po Niemczech, M. Loeb podaje 
rewelacyjne wprost szczegóły o ope­
rze w Am eryce łacińsKiej.

i?©  ii M ji a M M i
(Od wl. kor. i  W arszawy).

W  dniu wczorajszym na posie­
dzeniu komisji adm inistracyjne, w y­
nikł Konflikt pomiędzy przedstawi­
cielem Frankcji Rewolucyjnej a 
przedstawicielem klubu P. P. S.

W dyskusji nad wnioskiem o 
powiększenie składu podkomisji dla 
spraw samorządowych zabrał głos 
pos. Smulikowski i domagał się do­
puszczenia do tej podkomisji przed­
stawiciela klubu Frakcji. Fos. P ra -  
g e r  oświadczył na to, że klub P .P .S . 
jako Frakcja Rewolucyjna me po­
winien przywiązyv'ae wielkiej w agi 
do komisji, gdyż na innym terenie 
w drodze rewoiucyjnei może rozwią­
zać zagadnienia samorządowe.

Fos. Smulikowski: „W ten SDOSób 
można byłoby wywnioskować, że i 
Żydzi nie powinni mleć swego re­
prezentanta w podkomisji, gdyż pos.

P - a g e r  reprezentuje i socjalistów i 
Żydów". '

Pos. P r a g e r : „Nie będę odpowia­
dał na tego rodzaju wybryki",

Pos. SmuUkowsni do przewodni­
czącego komisji: , „Powinien mnie 
pan wziąć w  obronę przed kanalją".

Na te słowa powstała na sali 
wielka wrzawa i awantura pomiędzy 
pos. Smulikowskim a człor.kemi 
P P. S Przewodniczący pos P o la ­
k iew icz ,  po przywołaniu do porząd­
ku pos. Smulikowskiego za użycie 
nieparlamentarnego wyrazu, uspokoił 
komisję.

Pos. P r a g e r  w kilka minut póź­
niej oświadedył: „Nie czuję sie dot­
kniętym , bo ten pan nikogo rrie mo­
że obrazić".

Komisja skarbowa.

Wśród książek.
Bibljoteka fiutorów  Polskich.
M a r ja  R odziew iczów na . „F lorjan  

z W ie lk ie j G łuazy". S taranna i este­
tyczne w ydaw nictw o poznańskie w y­
puściło na św iat ostatn ią powieść 
autorki „Dewajtisa'*, (k* sry, m o i; 
to nie je st w iadom e, był p isany 
w O psie, pow. Brasławskiego, u hr. 
P latsrów ).

Florjan, dzwon m iasteczka na 
K resach Białej Rusi położonego, je st 
niby symbolem potęgi, .rwai a i w y­
trzym ania te j Kresowej, zdziczałej 
szlachty, w yrzeka jące j sie wsze k-ch 
zdobyczy cyw ilizacji d la ho ioru 
trw ania na stanow isku d la Polski. 
Czuć w e w szystk.ch  ui worach \o- 
dziewiczó'wny głęboki sentym ent 
a nawet uw ielb ian ie do sfery, z Któ­
rej pochodzi, a  często, po w ojn :e 
w yraźn iej jeszcze, wstręt do otacza­
jących  „hadów11 białoruskich. „ u- 
te jszy autochton nie m a pojęcia
0 trzech rzeczach, które my, zdoby­
liśm y w służbie Po.sk"' honor, ucz­
ciwość i bohaterstwo w ofierze".

Gdyby Polska n:e przysłała tam 
swoich W ereszy iisk ich  z K rakow­
skiego „Skołuoy byliby jednostką 
w tej tzerni bez sum ienia, czci, id e ­
ału jak iegoko lw iek , czem clotąd jest 
tu te jszy autochton".

Oto w yraźne Credo autorki: alo 
nie s ięga g łęb e i zastanow ieniem  
dlaczego, mimo tę dobroczynną emi- 
g r a c ę  z Polski, ten autochton B ia­
łoruski pozostał bez sum ienia, czc:
1 uczciwości? (I czy to je st ścissie?) 
Czy nic w tern w iny przybyszów  
nie było? Jak ież były ich, tak w ie l­

bione przez autorkę, znsługi dla 
Polski, jeśli nie um eli zdobyć dla 
niej lajważniejozej rzeczy: ludu.

Ze kosztem  ofiar, w yrzekan ia 
się zdobyczy cyw ilizacji. schłopien;a, 
utrzym yw ali z;ein ię d la sieb ie i po­
tomstwa? D oprawdy, bardzo n iew ie­
lu myślało przytem  o Pctsce, o sta­
nie posiadan ia polskim ; był to w ła­
sny m teres, w małych tylko w yjąt- 
kech ozłocony idea. Nie trzeba sta­
wi ać fałszywych bogc w, bo są na­
der kruche.

Cyw ilizacji, polskiej ku ltury, n :e 
w nieśli ci uw ielb iani przez Rodzie­
w iczównę bohaterzy kresow i w oto­
czenie, b ia.oruską ośw iatą naogół 
gardzili, (szczę-liw ym  w yjątk iem  by­
li p rzed staw c ie le  rodu Skirmunttów 
i W ojniłłowiczj w ) ,  a  co przyn ieśli 
Polsce i jak  się do je j praw  dz:ś 
odnoszą to możemy przeczytać w po­
w ojennej pow ieści Rodziew iczówny 
„N iedob itow sk i" , oczern iającej w szy­
stko, co sie za polskich rządów „na 
K resach" dzieje .

A le wróćm y do r ' orj :inai G dyby 
n.e po luyka, mogła by t 1- być m iła 
książka dla młodzieży, bo glc vne 
m iejsce zaim ują żywo i barwnie z Hu­
morem opisane przygody i boha­
tersk ie czyny dwóch par bliźnia­
ków Skołubów, i całe tło, wiernie 
i bezstronnie oddane; han;ebnej ticje- 
czki Polaków do Rosji, p rzew alan ia 
się i rabunków rosyjsk iego  w ojska, 
n iem leck;eh system ów , i bytowanie 
tubylców  w tym chaosie. A 'e  p. 
Rodziewiczówna zazns czając bona- 
terstwo przekradających  się do po i' 
skich form acji la  wsch 5d, lnb w al­
czących we Francji PolaKÓw, nie 
znalazła ani słowa by wspomnieć, 
że w Polsce, na polskim froncie,

w kraju , nie na obczyźnie, pod wła- 
snemi znakam i od początku, a nie 
dopiero w tedy, gdy obce rządy upa­
dły, była pew na form acja zw ana 
Legionam i i wódz ich Józef Piłsud­
ski i że Jego to władza i organiza- 
cie skupiały polskie siły zbrojne 
od wschodu i zachodu. Oto jak  się 
w powieści, opisu jącej zdarzenia pe­
wnej epoki, fałszuje historję w in iję 
partyjności. Czy to uczciw ie?

Po n a p i s a n iu  r e c e n z j i  p o w yż sz e j  
o t rz ym u jem y  głos p o w a ż n y ,  s ta r sz ego  
poko len ia  ze s j e r y  z i er r Joń  kiej, za słu ­
ż on e j  n a  po lu  p r a c y  o św ia t ow e j  i  pa -  
t r y j o t y cz n e j  osuby, Umieszczamy go, n a  
p o p a r c i e  p o w y ż  r e g o  p o g lą du .

Już oddawna znakom ita pow ieś­
ciop isarka M urja Roaziew iczó wna 
opuściła rozłogi rodzinne : oddała 
szczodre swe pioro na u ługi ziem 
nadw iślanych zw anych Koroną. Jak  
v.i_łe talentów  ostatn iej epoki, 
w d~Hejszym mroku id t i Jag : :lloń- 
skiej i polityki po lskiej, i ona nie 
obejm uje całokształtu o jczystych 
ziem t w ich przeszłość' i m arzone' 
przyszłości.

Pióro je j eneig iczne, barwne, 
rzeźbiarsk ie, zdawna porzuciło tw ar­
dą g lebę urodzajnej 2lmujuz i bu ja­
jąc  długi czas po rożnych *=wip,tach, 
opuściło się całym pędem  tam, 
gdzie b lasku najw ięcej, w szeroka 
dzi„i?j swoistem  światłem  prom ie­
n iujące mury stoucy i tam , ustrojo­
ne w biało-am arantowe barw y, pędni 
z rozmachem prąd piastowejjo na­
cjonalizmu w strony rodzinnego Po­
lesia . W tórują je j wtem różne mniej­
sze pió-a Dublicystów i poetów, nio­
sące ten sam w icher z ziarnam i 
i p lewą, na w szystk ie d o s ięgan e  
ziem ie b. W . K sięstwa Li ewsklego.

■ O gólnie nam wiadome, że daw ­
na Rzeczpospolita składała się z od­
dzielnych skupień narodowo-histo- 
rycznych, z których każde, swobod­
nie jak  na owe czasy, rozw^ając 
duszę swoją, charakte*-, dary i tra­
dyc je , przyczyniało się do rozwoju 
i trw ania w ielk ie ;, radosnej długo 
groźnej - całości. W :em y t t i ,  jak  
z odm iennych, wartościowych m e­
tali z lew a się posągow y brona, 
u rąga jący  czasowi i zamachom róż­
nych ciosow, którym  n iechybnie u le­
głyby jego części składowe z osob­
na wzięte.

f  tak iego  bronzu zlane są w szy­
stkie nasze w ie lk ie historyczne po- 
łtac.; e od daw niejszych  do najno- 

, wszycb.
i D latego zacnowum e tych części 

składowych, uznanie potrzeby ch 
.atn ienia, udoskonalenia w w yrobie 
i czystości cech, je st tak ważne, bo 
inaczej siły się rozprzęgają, br~nzu 
niezłomnego na przyszłość zabrak­
nie. A  cóż dopiero jeśli to nie bronz, 
ale dusze i ciała żyw e typow e, na­
rodowe, rw ące się do wolności, roz­
woju, do pełnego życial

O tern w szystkiem  m e  '  mięta 
autorka „Florjana z W ielk ie j H łuszy11 
z pesymizmu. ;,,N icdobitowskich“ 
przechodząca do optymizmu najno­
wszej sw ojej pow i-ści, optymizmu 
w yrażającego  si ? w poglądzie, że na 
w szystk ie nasze b iedy w krajach  
wschodnich, starczyło niegdyś (!) 
i starczy na przyszło'^, wychodźtwo 
do nas piastowego rodu < (z całem 
dobrodziejstwem  'nw entarza przy­
miotów i wad).

Dla tej tendencji sw ej pow ieści, 
autorka już od czasów królowej Bo­
ny rob na Polesiu w ie lką pustkę,

W A R SZ A W A . 30.1. (Pat). Na
porządku dziennym  dzisiejszego po­
siedzen ia seim owej komisu skarpo­
w ej, znajdowało się m iędzy innemi 
przedłożenie podatkowe rządu,

m etyle ludzi ile ; ducha i kultury, 
w  którą z jeżdza.ą  edziny m azurskie 
lub krakow skie (W ereszyńscy , Sko­
wrońscy), zostają tam pokolen iam i i 
w  ostatnich czasach budzą m iejscowe 
ślim aki lub żuki błyszcząco (Skołuby, 
H orehlady) do człowieczego życia. 
Budzą społeczność tego Kraju tak 
długo, że aż do 20-go wi< ku, trw ają 
w swej niewdzięcznej robocie A kcja , 
na tle ostatn iej wojny, toczy się ży ­
wo; typy , jak  zw ykle u odziewi- 
czówny, przew ażnie s 'm p atyczn e . 
z wyborną nieraz p sycn iką pojedyń- 
czych indyw iduów, a le  w tej pustce 
kra ju  od 16-go w ieku przedtem , 
czuje się dz'wną, nirwnaclom ą, albo 
powie dopisarsko up ianow aną słusz­
ność. Kraj stary w swojem  trwaniu 
dziejowem , bez swoich ludzi i bez 
swoje, tradycji?...

A  gdzież się podziały i przed Bo­
ną i po Bonie owe rody W -go K się­
stw a litew skie! rudńsk ie , — Gasztoł- 
dy, Radziw iłły, W ołłowicze, i mnó­
stwo _iinych możnych działaczy, owe 
roje drobnego w iejsk iego  rycerstw a, 
przecnodzącago z km ieci przez for­
m acje bo:arów do drobnej szlachty*), 
całe tłumv broniące tych  k a jó w ro ­
dzinnych tak  skutecznie od wscho­
du, a w szyscy razem  dźw igający 
grody, pałace, kościt ły?

Skądże poszl’ w ielcy tO strcgscy, 
Chodkiew icze, Sanguszkow ie i ów 
zadz iw ia jący św iatły typ przesz! ści, 
uczony 3 iało rusir Franciszek Sko-

*) Jak o t e m  n aó z w y cz i  j  c i e  k a w i e  i  po 
u c z a j ą c o  p i s z e  s. p. K a z im ie rz  R o m e r ,  w  a r ­
t y k u l e  o r y c e r s t w i e  w i e j s k i e m  —  w  k s i ą ż c e  
p .  t. „Z z ie m i  p a g ó r k ó w  l e ś n y c h ” ... w y d .  
w  1899 r. p r z e z  k s i ę g a r n i ą  G e b e r th n e r a
i  W o l f f a .  A r ty k u ł  b a r d z o  w a r t  d la  n au k o w e j  
t r e ś c i  s w o je j ,  o so b n e g o  p rzed ru ku .

Pos. Romvckr>, jako  referent je d ­
nego z projektów  podatkow ych, 
im ieniem  wszystkich referentów pro­
ponował zd jęcie tej spraw y z po­
rządku dziennego aż do ostateczne­
go przygotowań a  się referentów.

Komi-ha przekazała zkolei pod* 
kom isji, złożonej z 8 członków, 
wnioski, dotyczące nowelizacji n ie­
których postanowień o podatku' do­
chodowym.

Dalej przyięła m iędzy innenr i w  
drugiem  : trzeć’em czytan iu , po re ­
feracie pos. u a n g e r a , projekt u sta­
w y o sprzed.: y  n.eruchomc sę pań­
stwowej w Lodzi oraz po referacie 
pos. S tu d m ck ie g o  — wniosek M ini­
sterstw a Skarbu w  spraw ie zatw .er- 
dzen ia rozporządzeń celnych, do ty­
czących  nwiion '.p szen icy, kw asu 
siareranego  i częśclow -j zm iany ta ­
ryfy :elnej.

W reszcie po referac ie pos. K o r ­
n ika  przyjęto do wiadom ości wpro­
w adzen ie w  życ ie  przyjm owania 
przt-.z banki w zestaw  państw ow ych 
książeczek  w kładowych P. K. O., 
powstałych z w alo ryzacji wkładów, 
złożonych w P. K. O. w  w alucie 
pełnowartościowej. W  zv ązku z tą  
sp raw ą kom isja uchw aliła w ezw ać 
rząd do obniżen a stopy procento­
w ej od tych pożyczek.

Komisja spra i sagracicznycL,
Na dzisiekzcm posiedzeniu se j­

mów?) komisji spraw zagranicznych, 
obradującej pod przewoduictwe poe 
Niedziałkowskiego, dokonano przydzia­
łu referatu projektu ratyfikacji paktu 
Kelloganosłowi L oew en h e r z ow i  (B B ).

Dalszv c iąg dyskusji nad exposc 
p. min. Zaleskiego odłożono z powo­
du niedyspozycji p. m inistra.

ryna, d rukujący w W 'Jn :e  w sam yt 
początkach drukarstw a u nas, W ul- 
gatę, w języku  współziomków? 
drugiei połowie i 8-go stu lecia i p ierw ­
szej 19-go, aż e’ę roi od p ierw szo­
rzędnych postaci i licznych pracow­
ników, wyrosłych z własnego gruntu 
na rozległych obszarach W . K sięstw a 
L itew skiego , n ierozciętego ^eszczr 
przez p iastow y (tak), doktrynerski 
program , m ałych serc 1 i umysłów 
politycznych z przed lat Kilku.

A  w ostatr cH katak lizm ach w alk, 
i wciąż rozpoczynanych i burzonych 
prac, gdzie się podz.eli najbliżsi po­
lescy  współrodacy autork — owe 
rody P ińsczyzny i Fo lesia — O raów, 
Skirm unttów, Korsaków, wśród nich 
najb liższy je j , ród Rodziew iczów, 
W oyniłłowicze, OsKierkowie, Nie 
zabytow scy etc. etc, które przetrw a­
ły naw ałn ice z góry : powodzie 
z dołu, a  ilu włościan jeszcze od 
wroguw dobijały sir. wolności i św ia- 
tła?... . . , . 1

O tem w szystkiem , jakby w śnie 
bałam utnym , w którym  rzeczyw istość 
zm ienia się  w m ajaki — zapomr.iałi. 
zasłużona autorka, pisząc '„F lo ijana 
z W elk i~ j H łuszy". a rodzonej có­
rze tego kraju , ’ego wi skowego tes­
tam entu zapom inać nie woino! M y 
m iejscow i, „tutejsi", w yzna jący Ja ­
g iellońskie braterstwo a : cdw ieczn1 
obyw atele tych ziem , n ie urojeń 
czekam y z pod je j pióra a le p raw dy 
rzeczyw istej i pełnej, i nie mimo­
wolnych może a rażących  faiszow 
historycznych, ale 1 usłyszenia i od­
czucia przez nią głębokiego tętna 
tej ? całej w ie lk ie j, przygnębione’ 
z.em i.

F .
z  P o le s i a .
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WIEŚĆ! i OBRAZKI Z KRAJU.
Stan gospodarczy, oświata i stosunki polityczne 

w powiecie świędańskim.
/Korespondencja sp e c ja ln a  „Ku*jera Wil.u).

(C. d.).
Znacznie gorzej przedstawia się 

stan  gospodarczy naszych szkół. Na 
180 szkół w powiecie mamy tylko 
18 budynków państwowych, reszta 
zaś szkół mieści się w chatach 
wiejskich, zupełnie do tero  n u przy- 
tosowanych. Sprawa budowania 

ół prawie zupełnie n.e posuwa 
naprzód. Dość itaDomknąc, i c  w 

okresie niepodległości nie wybudo" 
wano ieszcze żadnej szkoły a L j-  
dynki, które pozostały z przed woj­
ny znajdują się w bardzo opłaka­
nym stanie

Przyczyny tego trzeba szukać w 
opłakanym  stanie gospodarczym  
powiatu, lecz niem niej w tęm, że 
sam orządy nie całkow cie doce­
n ia ją  znaczenia ośw iaty. Przykładem  
na to mogą być fakty że nauczy­
ciel, chcąc przeprowadzić remont w 
szkole, musi n iejednokrotnie :aczać 
bata lje  z zarządam i gmin, albo też 
uckutecznia remont na własny koszt. 
T o  samo trzeba stw ierdzić w dzie­
dzinie zaopatryw an ia szkoły w po­
moce naukowe. U trzym anie stanu 
h igien icznego r< wnież pozostaw ia 
w iele do czynien ia. Jako  przykład 
przytoczę tu takt, że pensja stsóża 
szkolnego, tam gdzk  są budynKi. 
n ie przekracza 10 A. m iesięcznie, 
zaś przy budynkach pryw atnych  

otych.
Taki stan rzeczy nadal trwać me 

oże. Aczkolwiek powiatowe wła-

dze szkolne in tensyw nie w tym  k ie ­
runku pracuią, by rozszerzyć w y ­
datki na szkolnictwo — pożądanem  
jest, ażeby państwo > przyszło tutaj 
uamorządowi z pomocą Z aw dzię­
czając zabiegom  inspektoratu szkol­
nego we w szystk <-h praw ie budże­
tach gm innych na rok b ieżący sumy 
na w ydatk i szkolne zw iększone zo­
stały o 100 proc.—lecz to bynajm niej 
jeszcze nie w ystarcza.

R zeczą niezm iernej wag* j t s t  o- 
toczenie dziatw y szkolnej na wsi 
op ieką lekarską . P racu jąc od sied- 
miu lar w szkolnictw ie . powiatu 
św ięciańsk iego—w szkole swe ani 
razu nie miałem w izyty lekarza, mi­
mo, iż n ieraz zachodziła tego po­
trzeba. Dale- należałoby w szcząć w 
b iedniejszych ośrodkach akcję  do­
żyw ian ia dziatw y szke Ęiei. Na to 
w szystko należy zwrócić stosowna 
uw agę Mam wrażenie, że o ile przy 
w szystkich szkołach powszechnych 
w m iastach akc ja  d o żyt.ian ia  dziat­
w y i opieki lekarsk ie j jest prowa 
dzona i finansow ?na przez sam o­
rządy i rząd —to i wsi też się coś w 
tej m ierze należy. I tutaj ie»t nędza, 
tylko , że nie rzuca się w oczy, bo 
lud nasz je st cichy, a  zresztą, w 
przeciw ieństw ie do m ieszkańców  
m iast, nie potrafi sam orzutnie żądać 
tego, co mu się nale y.

(Dok. n a s t ).
M ar ja n  S w ^ s i ck i .

0 szpitala  w  Hoduciszkach.
Autor notatki w n-rze 24 „Kur- 

je ia “ nie zdaje się być dobrze obe- 
neny z m iejscow ym i warunkam i. 

Ż e frekw encja obecnie jest mała, 
t to nic dziwnego, bo n i '.n a  szp ita 'a ,
' więc z tego, że w ypadków  szp ital­

nych mało się r aw ia w Hoduciez- 
knch, nie można w yc iągać  wniosku, 

1 że szpital nie jest potrze sny.
* Jak dalece jest potrzebny, uza­

sadnione zostało aż nadto w po­
przedniej notatce. Z.apewne, budżet 
Se jm iku  zaoszczędził 17 tys. złotych 
(a  gdyby np. zam knął 6zkoły, lub 
n ie reperował dróg, to by jeszcze 
w ięcej zaoszczędził, prawda?) ale 
ilu ludzi bez pomocy umarło? T ylko  
zupełny profan w dz .“dżinie m edy­
cyn y może p isać, że podróż 5 go­
dzinna da W ilna, może zastąpi 
w w ypadkach , grożącyc śm iercią, 
doraźna pomoc na m iejscu. Przytem  
trzeba nie znać naszych włościan, 
by sądzić, że będc. ponosili taki 
koszt, by chorego w ieźć do W ilna, 
( i tu m iejsca w przepełnion ych szpi- 
la laćh  nie znaleźć), i w ydaw ać od­
raził k ilkadziesiąt złotych na sam e 
b ile ty  kolejowe!

Notatka poprzednia o szpitalu 
H oducskiun była c isana na skutek 
rozmów z m ieszkańcam i okolicz­
nym i i z punktu w idzenia h ig ieny 
:  m edycyny społecznej — a nie
z punktu żle zrozumianej oszczęd­
ności. Jeśłi koszty utrzym ania cho­
rego dochodziły do 13— 15 zł. 
dziennie (?!) to oczyw dcle było za 
drogo i w to powinny w glądnąć od-

> pow iędnie czynniki. A le pozbawić 
całą okolicę pomocy chirurgicznej 

( i szpitala, na zasadzie „zaorzczę-

t dzem a" 17 tys. zł. kosztem  życia 
^ iz k ie g o ... nic j e s t  racjonalne.

H. B.
KRONIKA LIDZKA.

— Nowa spó łka w odna. Przed 
kilku d niami donosiliśmy o zaw ią­
zaniu spółki wodnej w celu meljo- 
rac ji bagien Jokudow skich . Dnia 28 
b. m. została zaw iązana nowa taka 
spółka tym  razem  w celu m eljora- 
c ji bag.en podzitw iańskich.

Na zeb ian ie organ izacyjne o- 
prucz p. starosty Bogatkowskiego 
przybyło przeszło 80 delegatów , 
przeważnie w?i zainteresow anych.

o zagaien iu  zebrania przez p. sta­
rostę Bogatkowskiego oraz uzasad­
nieniu potrzeby takiej spółki, w y­
wiązała stę dłuzsza dyskusja , w 

kto e- zabierało głos szereg mów­
ców, poczem wybrano za~ ąd , w 
skład którego w eszli pp. ;nszel, 
S iciński i 1 ubrownic., zaś jako z a ­
stępcy Gicdrowicz, Scaw luk i Jodko. 

T jz ec h  pozostałych członków mia- 
Tje se>mik.

rakt zaw iązan ia nowej spółki 
n a leży pow itać z całem uznaniem , 
św iadczy to bow iem o silnej d ą­
żności do podniesien :a rolnictwa, 
co- p r z y  pewnym  wysiłku, da n ie­
w ątp liw ie pożądane w yn ik i.

KRONIKA DARANOWICKA.

— P rac e  p rzedw yborcze . Jak
ju r  pccnwali=my z powodu uoływu 
ka encii zustały rozpisane nowe 
wybory do R ady M iejsk iej m. Ba­
ranowicz.

Dnia 25 b. m. odbyło się p ierw ­
sze posiedzenie Głównego Komite­
tu W yborczego w skład którego 
weszl pp. E. Dembiński-Pió-O, inż. 
T . RewińskI, M. Konodo, dr. L. 
l  actium owski i J. M yszkin.

Zgodnie z przepisami o w ybo­
rach do R ady M iękk ie j Główny

Komitet W yborczy podzielił m iasto 
na 5 obwodów, oraz wyznaczył 
członków kom itetów obwodowych. 
Szczegółowe ogłoszenia z podaniom 
nazw isk członków komitetów ojwu i 
oraz uhe .wchodzących w skład ob­
wodów zostały rozklejone w całem 
mieście.

KRONIKA ŚWIĘCIAŃSKA.
— B udżet sejm iku św ięc iań sk ie - 

go. W  dniu 25 btycznia r. b. W y­
dział Powiatowy Sejm iku Sw ięc iań - 
skiego rozpatryw ał budżet S< miicu 
HŁ rok 1929—30, który będzie pod­
dany pud obrady Sejm iku w p;erw-
szej połowie lutego r. b._ __
KRONIKA DZIŚNlEŃSKA.

— Sam obi jstw o d efraud an ta .
Sw ego czasu w Dziśn:e popełnił 
samobójstwo m ejak Adolf W ojtk ie­
wicz. Dochodzenie wykuwało, że 
odebrał on sobie ż y c i : z powodu
roztrwonienia 2 tysięcy złotych, 
które otrzymał od Sejm iku Pow ia­
towego d la w ypłacen ia gaży robot­
nikom, zatrudnionym  przy budowie 
szosy.

Z POGRANICZA.
— U jęc ie  techników  kom unisty­

cznych . Nocy onegdajszej w rejonie 
W . Chutor patrol K, O. P-u ujął 
dwóch podejrzanych osobników. Jak  
się pó.Lniej okazało techników ko­
m unistycznych ^-zeprowadzona u 
nich rtw iz ja  ujawn.ła broń i sze­
reg kom prom buiących dokumentów, 
stw ierdzających łączność z mińskim
G. P. U.

— W yb ry k i i j ł n i j r z y  sow iec­
kich . Przedwczoraj na pograniczu 
polsko-sowiecki era w rejonie m. K ra­
śne, p ijani żołnierze sow ieccy zni­
szczyli 4 słupy graniczna.

— W ysied len ie . Na odcinku 
Niemenczyn władze 1 ew skie w y ­
sied liły onegdaj na terytorjum  pol­
sk ie  cztery osoby.

— P rzyłapan ie  p rzem ytu . W 
rejon ie W ieżajn  patrol K. O. P-u 
ujął trzech przem ytn:kćw , którzy 
pod osłon? nocy us;lowali prze- 
szm uglować do Polski w iększy tran­
sport sp irytusu i kropli H ofmana, 
Skonfiskow any przem yt przekazano 
do najbliższego Urzędu Celnego,

— Uj c ie  d szarterów . W  re jo ­
nie Stachow szczyzny na pogran i­
czu polsko-sowieclriem  zatrzym ano 
czterech podejrzanych osobników. 
Jak  wykazało przeprowadzone do­
chodzenie są to poborowi, którzy, 
przed grożącą ;m służbą wojsko­
w ą, usiłowali zb 'ec do Rosji so­
w ieckiej.

M i s s  ^ o l o n t a .
A  w ię t sen sac ja  stołeczni W ca ­

łej pełni, Z dziesięciu piękności 
otrzym anych drogą p lebiscytu, ju ry , 
oo którego należeli pp.: E. Wi tt g, 
K. Frycz, T Pruszkowski, A  Z agór­
ski, T . Boy-Zeleńslri, H. Kuna, H. 
Burkiew icz, Z. K leszczyński, w y­
brało p. W ładysławą K odak ów n ą , 
20 le tn ią  cudną blondynkę, urzęd­
niczkę K asy Oszczędnością z pensją 
200 zł. m iesięcznie.

Dwie w ice-m iss Polonie: p. hr. 
R zyszczew ska i p. D aszyńska, iów- 
nież pełne są  uroku i wdzięku. 
N ajw ięcej głosów w p leb iscycie 
m iała, sądząc z fotografji najp ięk­
niejsza, Pawilczusówna (2105 gł.). 
W . K ostakówna (Lim ba) mi tła 1560 
gł., Kr. Rzyczczew ska 1936, p. Da­
szyńska 1624. A le w ybrana przez 
p leb iscyt nie staw iła się do konkur­
su osobistego, a  jury, potw ierdziw ­
szy wybór co do dwóch wice-m iss, 
I-izą nagrodę przyznał polskiej wio- 
chnie p. Kostakównie. Posypały się 
na r*ią jak  z rogu obfitości dary 
m agazynów : futra, stroje, auto, cu­
kierki, loża w teatrze, b ielizna jed ­
w abna i t. p. i t. p., a le co najlep­
sze, to obietnica zam ienienia ob­
skurnej izdebki, gdzie się z m atką 
mieści, na dw a pokoiki z kuchnią: 
Jak  clotąd powodzenie nie zawróciło 
w ślicznej główce i dw a pokoiki są 
szczytem  m arzeń p. Kostakówny. 
P raw da, że przeszła ciężkie lata , 
w yw ieziona małem dzieckiem  przez 
rodziców do Rosji w 1914 r. pędziła 
życie na K rym ': i po niedoli i n ie­
bezpieczeństw ach bolszew ickich wró­
ciła z m atką do W arszaw y, gdzie 
znalazły się na bruku. W ykształce­
nie odebrała w Klasztorze, w  m iej­
scowości St. G eorges d ’A urac pod 
Paryżem  — w W arszaw ie skończyła 
kursy * enogra i i p isan ia na m aszy­
nie, ostatnio bezpłatny kurs k.ero- 
wanna autem . Śpiew u, bo i głos ma 

' p iękny, uczy ją  prof. Dziadulewicz.
. w iadomości ogłaszanych w pis­

mach, w .dać że los tym  razem  był 
spraw  edliw y, zesłał deszcz zaszczy­
tu w, dart w i rozryw ek na skromne, 
pracow ite s ubogie dziew czę polskie 
* 'idocznie była łubianą w sw»m  
otoczeniu, bo żona Dyr. K asy Osz­
czędności p- H uzarska jedzie z mis? 
Polonią do Paryża na dalszy kon­
kurs: dyplom na M iss Europa!

h.

Nabożeństwo w  Bazylice w  dnm  
jffllenin P. Prezydenta.

W piątek 1 lutego o godz. 9 m. 
30 w Bazylice w ileńskiej zostanie 
odpraw ione uroczyste nabożeństwo 
z ok-.zji im ienin P an a P rezydenta 
Rzplitej, Ignacego M ościckiego. (x)

KRONIKA

Matki, żądaj­
cie odżywczej 
znanej marki 
której m iljony dzieci, zawdzięczają 
zdrowie i siły. 4004
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j D O M - w iila  1
* parterow y, m urow any, skanalizow an y, S 

zi«m i pół dzios., do sp rzedan ia . 8
■ Kolonja W ileń ska  7, M arja  J a su s . !
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SPORT.
N is inw stw a narc«ar5kis szkól.

W . dniach 2 i 3 lutego b. r. od- 
' b ędą się w Wilni s m istrzostwa nar­

ciarsk ie szkół wileńsicich łącznie z 
zawodam i narciarskiem i młodzieży 
w całej Polsce.

Program zawodów w  dn. 2.II 
obejm uje bieg: 9 i 5 kim. dlti pa- 
nó v i 4 kim. dl? pań.

W dniu 3.II rozegrany zostanie 
na skoczni narciarsk iej na Antokolu 
konkurs skoków.

Tytuł m istrza zdobędzie szkoła, 
; Ir.ora w sum ie osiągnie najw iększą 

iloś punktów za b iegi i skoki.
Zbiórka zawodników i zaw od­

niczek odbędzie sie w Ośrodku W F. 
, przy ul. Ludwi sarskiej 4, w piątek 

dn. 1 ń tego  b. r. o godz. 17, gdzie 
zostaną w ylosow ane miej-,ca startu 
i rozdane num ery.

Mistrzostwa narciarski© 
t 0. P. Leg.

W dniu 2.11 1 dyw izja legjonow a 
o rg a r iz u j; zawody narciarsk ie w 
biegu patroli wojskowych ze strze- 

■ laniem  na dystansie 30 kim. W  za­
wodach tych, które są  elim inacją 
do zawodów korpusowych w^.źmą 
udział patrole w szystk 'ch  pułków 
dyw izji.

Tur tiej heknjowy o putiar Oś- 
: ‘V. F. .
niedzielę dnia 3.II rozegrany 

zostanie mecz hokejowy o puhar 
Ośrodka W. F. pom iędzy A. Z. S-em 
i Pogonią.

Zawody strz* lenki.
W  niedzielę dn. 3.II o g. 10 rano 

na strzeln icy Ośr. W . F. odbędzie 
się konkurs strzelecki Zw iązku Strze­
leckiego.

Zawiązanie się sekcji narc iar- 
ik ie j ' K ' S. „Pagoń“

W ub. tygodniu w lokalu klubo- 
‘ wym  przj m. U niw ersyteckie 6 od­

było się V$lne Zgrom adzenie sek ­
cji narc. W. K. S. „Pogoń".

Po zagajen iu  zebrania przez mjr. 
dyp l. Drotlera wyb -ano na prze­
wodniczącego mjr. V* aw ro jch a .

Na zebrai lu uchwalono regu la­
min sekcji, posfanowioao zgłosić ak ­
ces do P. Z. N. oraz w yb raro  w ła­
dze sekcji w następującym  składzie: 
przewodn. — mjr. W awrouch, iwice 
przewodn. mjr. d jp l. M ączyński 

dkretarz ogn. górec skarbnik p.
J r p w n r ł w s l r i  c r n c n n H a y /  n n r  IV la7 n r _J E4 ^ R  (  g J ’ U  p i  1 3  ekretarz ogn. górec skarbnik p. 

" D rewnowski, gospodarz por. Mazur.
W  sk ł i d  l e n n  s i i  s n n r t n w e  w e .

J a g ie llo ń s k a  6, te le fon  9t'8, p rzy jm u je  od godz. 5?—6

; w u u w !>r .i ,  g u & p u u a r z  p o i .  i t i a z . u r .
skład ;komisji sportowej w e­

szli: mir. W awrouch, por. Herkold 
por. H alicie W.

DziS: Motr? Molasko 
Jutro: Ignacego B. M.

.Wschód słońca—g. 7 rń. 4. 
Zachód „ g. 15 m. 58.

METEOROLOGICZNA

— Spostrzeżenia Zakładu Mateo- 
rologicznepo U. S. B. z dnia 30 b. m.
Ciśnienie średnie w milimetrach  
782. Temperatura średnia — 1 1 ° C., 
Opady w m ilim etrach— W iatr prze­
ważający: z  rana wscnodni. po po­
łudniu pogodnie.

Uwagi: Pochmurno. Minimum — 
15® C., nazuuum — 6° C.

Tendencja barometryczna: wzrost 
ciśnienia.

KOŚCIELNA
— P rzesun ięc ia  jperson alne . Z

powodu w yjazdu do K anrdy ks. 
p rccoszc-a  parafi Dworzec w d ek a­
nacie lidrkim  na jegd  m^ejisce w y­
znaczony został ks. proboszcz W oj­
ciech M ichałowicz.

OSOBFTE

— W yjazd  in sp ek to ra  p ra c y  do 
W arszaw y. W czoraj wyjechnł do 
W arszaw y na zjazd O kręgowych 
Inspektorów P racy p. Leszczyński.

:m aterr obrad będą spraw y higje 
ny w zakładach pracy. (x)

ADHI NlfTRACńJI A
— Z akaz polow ań. N?’bliższy 

czas ochrony na źw ierzęta łowne 
zaczyna s:^ na zasadzie rozporzą­
dzenia F rezydenta Rzeczypospolite;, 
dn ia 1 lutego. Od dnia tego nie 
wolne polować: na sarny — kozły 
(do 20 kw ietn ia); za jęcy  — szaraki 
(do 20 września); jarząbki (do 15 
sierpnia); bażanty — koguty (do 31 
sierpnia); dzikie gołębie, drozdy, 
kvńczoły i paszkaty (do 15 sierpnia).

Dd an  i  10 lutego zabroniona, 
je st sprzedaż tej źw ierzyny i poda­
w an ie jc ; w restauracjach , również 
zabroniono sprzedaży św ieżych skór.

Przekroczenie karane będą grzyw ­
ną do I“ 30 zł. lub are sztem do 6 ty- 
godn . Ż w ierzyna za» będzie konfi­
skow ana , p rzekazyw ana 'nstytucjom  
dobroczynnym . ~ *

— P ro lo ngaty  pozw oleń n a broń. 
“ arostwo Grodzkie w dalszym  cią­

gu przyjmujo podania na prolongatę 
zezwoień nc. bron. Dziś winni złożyć 
p o d u  a. którzy m ają zezwolenia od 
NN lz50 do 1300, jutro zar 1 lutego 
od NN 1300 do 1350. (* ) '

— W  tro sce o s tan  san ita rn y . 
W  celu aknajszybszego  doprowa- 
c.ze.iia w, i i m iast do należytego 
stanu san itarn-go  władze wojewóaz- 
kie, chąc m ieć dane co w tej dzie­
dzinie zostało w ykonane, poleciło 
podległym  sobie organom szczegó­
łowe nadsyłan ie sprawozdań z do­
konyw anych  inspekcyj i w ydanych  
zarządzeń, (z.)

— N sprawie zezwoleń na zebra
nla i odczyty. Wobec częstych nie­
porozumień, które zachodzą przy  
składaniu do Starostwa GrudzKiego 
podań o zezwolenie na zebrania pu-

iozne, odczyty, konferencje i t. d. 
wyjaśniam y, że wszelkie stow arzy­
szenia, zrzeszenia posiadające sta­
tu ty  lub działające na m ocy usta­
w y  m iją  prawo urządzać zgroma­
dzenia swych członków po powiado­
mieniu o tem w terminie 8 dnio­
wym  wiadz adm nistracyjnych. W  
zawiadomieniu winno być w ym ie­
nione, ze w zeL/aniu biorą udział 
jedynie członkowie. Zainteresowani 
otrzym ają odnośue zaświadczenie o 
przyjęciu ■ zawiadomienia. Na inne 
zebrania można uzyskać zezwolenie 
dmgą złożenia podania (nie zawia­
domienia.) (x)

M IE JS K A

— Realizacja po*yczki budowla­
nej. Jak się dowiadujemy, w pier- 
w srych dniach przyszłego tygodnia 
Komitet Rozbudowy m. W ilna ‘po­
dejmie w  Banku Gospodarstwa Kra. 
jowego lV-ta z rzęau pożyczkę w 
wysokości 50.000 zł. na drobne remon­
ty domów

— Uku.isfytuGwanie się Zarządu 
Rady “SięiSiiiej Kasy Pożyczkowej. W 
poniedziałek 4 lutego b. r. w lokalu 
Magistratu odbędzie się posiedzenie 
nowoobranej Rady komunalnej Ka­
sy  Pożyczkowej. Zebranie ma nr, 
celu dokonań.e wyborów przewodni­
czącego i ’ego zastępcy oraz trzech  
członków Zarządu.

— Kursy dokształcające dia ogrod 
ników mi jskich. Z in icjatyw y To­
w arzystw a Urbanistów Polskicn w  
okresie od 15 luiego do 1 marca 
zorganizowane zostaną w W arsza­
wie dokształcające kursy dla ogrod­
ników miejskich. W zwi zku z po- 
wyższem Magistrat m. W ilna w ysy ­
ła na powyższe kursy starszego og­
rodnika ni. Wilna p. Balokasa.

— Ep demja szKarmtypy. Jak  nas 
informują W3 wsi ZaoLcie gminy 
nowoszyńskiej na terenie pow. lidz- 
kiego wybuchła epidemja szkarla­
tyny. M mo zastosowania energicz­
nych środków zapobiegawczych do 
chw.li ebecnej zmarło na szkarla­
tynę 6 osób.

S P R A W ' PRASOWE

— Odebranie debitu pocztowego.
Ministerstwo Spraw W ewnętrznych

odebrało debit pocztowy czasopismu 
p. t. „ Ruski ja  Prawda*, wydawane­
mu w Beriinie w języku rosyjskim ,

SPR A V  V AKADEM.CKIE
— Zabawy w Ogn sku. W dniach 

l-go i 2-g~ lutego t. j jutro i poju­
trze odbędą się w Ognisku Akade- 
mickiem (Wieike 24) zabawy taneci- 
ne. Początek o godzinie 22 ej.

W ejście—2 zł. 50 gr. i i zł. 50 gi
— OiwarCie Xll-ej Sesji Rady De- 

1‘ra.ów ugólnopols iego Związku Brat-; 
nich Pcnijcy Młodzieży AkadomicKiiij. 
W piątek dnia l-go luiego r. b. o 
godzinie 12-ej w sali Śniadeckich 
Uniwersytetu Stefana Batorego na­
stąpi uroczyste otwarcie XIl-ej Se­
sji Rady Delegatów 0 . Z. B. P.; 
wstęp dla zaproszonych gości i 
członków Bratniej Pomocy.

Zjazd ten, na który zjadą się 
przedstawiciele Bratnich Pomocy 
wszystkich 6-ciu środowisk akade­
mickich w  Poisce, będzie trwał 
przez 3 dni (1, 2 i 3 lu ty  r. b.t, o- 
bradując nad żywotnemi zagadnie­
niami życia samop mocowego m ło­
dzieży akademickiej.

SP R A W ’1 SZKOLNE

— Ł gzam ina d la  eksternów . Ku-
ratorjum Okręgu Szkolnego ogłasza, 
że egzam iny d la eksternów  z ku i- 
su sześciu k las gimnazjum państwo­
wego w term inie w osennym roku 
b ieżącego rozpoczną się w dn:‘_ 25 
lutego w  gim r liju m  panstwowem  
im. Joachim a L e lew ela w  W ilnie ul. 
Ad. M ickiew icza Nr. 38 pod prze­
wodn- ctwem prof. p. K arola Bohda­
nowicza.

Podam . o dopuszczenie do egza­
minu składać należy na ręce prze­
wodniczącego - Komisji do dnia l8 
lutego r. b. w iączn. i. Do podania 
dołączyć należy m etrykę urodzenia, 
w zględnie dowód obyw atelstw a, 
św iadectwo moralności, św iadectw a 
szkolne—o ile je  kandydat posiada, 
dw ie fo logralje, w łasnoręcznie n ap i­
sany życiorys, _ w ykaz przerobionej 
lektury z ję zyka  polskiego i nowo­
żytnego, ctóry sobie kandydat w y ­
b iera. T ak sę  egzam inacyjną opłacić 
należy na ręce przewodniczącego 
Nadto w podaniu zaznaczyć należy 
typ , według którego kandydat pra­
gnie zdaw ać (hum anistyczny lub m a­
tem atyczno-przyrodniczy).

O inform acje w sprawach, zw ią- ■ 
zanych z egzam inem , zw racać się 
najeży -vyłączn’e do przew odniczą­
cego Korr sji.

— Z m iana p rogram ów  szko l­
nych . W  tych dniach uknże się no­
w y okólnik m inistra ośw iaty zaw ie­
ra jący  instrukcje co do zm iany pro­
gram ów w szkołach powszechnych 
i średnich w zw iązku z nowem roz­
porządzeń em o 30-godzinne nauce.

Instrukcje ta  obeśmujc zit iany 
programów szkolnych w obręb e każ­
de; k lasy , w  odniesien iu ’ do tych 
przedmiotów, których ilość godzin 
nauczan ia zo s ta li zmniejszona.

— P oranek  m uzyczny ork iestry 
szkolnej. W n iedzielę 3 lutego w 
teatrze „Reduta" odbędzie s ię  po­
ranek m uzyczny w w ykonan iu  oi- 
icif stry gimnazjum im A d. M ickie­
w icza w Nowogródku.

Docht d z koncertu przeznacza 
cię na pokrycie kosztów zw iązanych 
z przy.,jzdem  do W ilna uczni ' tego 
gimnazjum nc zw iedzenie w ystaw y 
pedagogicznej

— M ałe w ak ac je . W  dniu dzi­
siejszym  rozpoczyna się okres t. zw. 
„małych walcacyj" W  zw iązku z po- 
wyższem  ucząca się młodzież szkół 
średnich i powszechnych z dnierr 
dzisiejszym  zostaje zwolniona od 
zajęć szkolnych

W ak ac je  potrw ają do 5-go lute- 
go r. b.

— Słuszne zarząd zen ie . W ładze 
szkolne chcąc zapobiec noszeniu 
przez, dzifeci n iektórych pomocy 
szkolnych co szczególn ie w zimie- 
naraża dziecko na odmrożenie rąk , 
n ie m ówiąc już o zbytr .iem obciąże­
niu, w ydały szkołom polecenie zao­
patrzen ie się w odpowiednie szafy, 
gdzie niepotrzebne w domu książki
i przyrządy będą przechowywane 
Jednocześnie postanowiono wpłynąć 
na rodziców, by umożnwili dzieciom 
noszeeie książek  w tornistrach co 
zapobiega niszczeniu książek  a je ­
dnoczę; nie w skazane je st ze w zglę­
dów zdrowotnych. (x)

— O droczenie d la  studentów  i 
uczniów . W  celu umożliwienia ucz­
niom s z k ÓI średnich i studentom u- 
kończenie rozpoczętych studiów i 
przysDOŻenie przez to większej iloś­
ci oficerów rezerwy. Dowódca Okr. 
Korpusu 111 otrzymał prawo w yda­
wanie indywidualnych z tego tytułu 
c droczeń pob.ii owym — uczniom i 
akademi om. C anosne podań a na­
leży kierownć do P. K. U. Wilno.

- Przygotow  yw an ie  uczniów  tło 
w a lk i z gazarn*. W e w szystkkh  szko­
łach w W iln ie będ zie prowadzona 
na przyszłe ść system atyczna akc ja  
propaganaow ? w kierunku przygo­
towania uczn ów do obrony w razie 
ataków  gazowych. (x)

— N om inacja. D otychczasowy 
w izytator szkół Oicr. W il. p. T ad e­
usz Młodkowski n .anow any ’ został 
naczeln ik iem  wydziału w  V  st. sł. 
w K. O. Szkol. W ileńsk iego  zaś 
radca K. O. S p. jozef M ałow iesk: 
m ianowany został naczelnikiem  w y­
działu w VI st. sł S

Z K O L E I

— mepekcja. Przed kilku duiami 
przybył io W 'lna naczelny inspek­
tor przy Ministerstwie Komunikacji 
inż. Ejsmont, kióry przeprowadza o- 
becnie lustrację wydziałów tech­
nicznych Wileńskiej D yrekcji Kole­
jow ej.

ZE RA N IA  1 ODCZYTY

Posiedzenie Sencji T o r otolaryn­
gologicznego. W niedzielę dnia 3. 11 
r. b. o godz. 10. 30 w lokalu fłlm i­
ki ' Otolaryngologiczne; U. S. B. 

■na Antokolu odbędzie się posiedze­
nie Sekcji Towarzystwa Otoiaryn 
gologic^uego z następującym porząd­
kiem dziennym; l. Odczytanie pro­
tokółu z poprzedniego posiedzenia,
2. Poka* chorych z Kliniki Otolaryn­
gologicznej, 3. Prof. J . Szrnurło — 
re fe r it  „o przyczynach powstawania- 
skrzywień przegrody nosa'

SPR A W Y K O B O T N  CZE

— Kurs dla palaczy kotkowych,
zorganizowany przez śtow arzy -.zenie 
Dozoru Koiłow, odbędz.e się w  Wil­
nie w lokalu szkoły powszechnej 
14 ul Trocka 14.

Wobec tego, 2e władze nie będą 
dopuszczać do pracy palaczy bez 
świadectw uzdolnienia, w interesie 
więc palaczy leży przesłuchanie te­
go kursu.

Informacji udziela miejscowe Biu­
ro Dozora Kotłów Miła 14 na Zwie­
rzyńcu tel. 8 97.

SPR AW Y ŻYDOWSKIE
— Bawi w Wilnie przedstaw ciel 

Ąmerykań kiego Komitetu Pomocy 
Żydom p. Dzitermao. Działalności 
tut. Kom. Pomocy w opinji p Dzi- 
fcermaiia można b. dużo zarzucić c» 
i przeważnie wypływa z braku wła- 
sre j inicjatyw y a wyłącznie ogląda­
nie się na pomoc z Ameryki. W 
związku z terc staje się aktualna ■ 
sprawo wstrzym ania nadal tej po- •  
mocy. (x).

KARNAWAŁOWA
— P P. Gospodarze Balu Woje­

wódzkiego, który  się odbędzie w pią­
tek dnia 1 lutego w  Pałacu Pana 
Wojewody, proszeni są o przesłanie 
należności za rozpowszechniane bi­
le ty  i'o  ewentualny zwrot pozosta­
łych najpóźniej dnia l  lutego dc U- 
rzędu Wojewódzkiego, pokój 62 , na 
ręce p Stadenowej.

K arty  wstępu na Bal oraz zniż­
kowe dla pp. Akademików są do na­
bycia w Urzędzie Wojewódzkim, po­
kój N» 40.

—  Doroczny Bal Of cerów Rezer­
wy odbędzie się w dniu 1 lutego 
b. r. w salonach Oficerskiego Kasy­
na Garnizonowego w  W ilnie ul. Mic­
kiewicza 13 Bal zapow.aaa sie świe­
tnie: doskonałe orkiestry, grono otj- 
lepszycb wodzirejów, oraz dekoracja 
salonów, które pod wytrawnym  kie­
rownictwem  ppor. rez J. Domag-ły 
oraz dzięki ofiarności firm y „K. Rut­
kowski i J. Domagała przeistoczą 
się w  zaczarowane zakątk’ z tysiąca 
i jednej nocy, wszystko to sprawia, 
że baiownicy chętnie nabywają nie­
drogie bilety, a Komuś pp. oficerów  
garnizonu zapowiada gremjalne przy­
bycie. Początek balu o godz. tO ej 
Pczostałe już w niewielkiej ilo sc  bl 
iety nabywać moż.ia u Pan Gospo­
dyń oraz w Sekretarjacie Związku 
Oficerów Rezerwy — ul. Mickiewi­
cza 13 w go izmach 5 - 8  pp.

— Bal Akademickiego Klubu WW 
cięgów. W piątek 1 lutego odbędzie 
się w sali Plastyków (Klubu Handlo­
wo- °rzemysłowegoj Mickiewicza 33 -a 
bal Akademickiego Klubu Włóczę­
gów Wileńskich.

Początek tańców o godz. 11-ej. 
Zaproszenia można nabywać w 
Ognisku Akademiekiem Wielks 24, 
codziennie od 7 —8 wieczorem.

RÓŻNE

— Mieszkania służbowb Htarostów.
Ministerstwo SDraw Wewnętrznych 
wyjaśnia, iż uważa za możliwe trak­
towanie mieszkań zajmowanych  
przez starostów w  aomach specjal­
nie dla tego celu wzniesionych za 
służbowe, o ile oddalenie danego do­
mu od gmachu biur urzędu staro­
ścińskiego nie jest zbyt duże i nie 
będzie stało na przeszkodzie ao roz­
ciągnięcia przez starostę należytej 
pieczy nad powierzonym mu urzę­
dem,

T E A T R  i M U Z Y K A
REDUTA (na PohmanceL

— „Murzyn warszawski". D-.iś i jutro 
komeCja fl Słonimskiego — „Murzyn war­
szawski z Stefanem . a.aczem  w postaci 
Hertmanskiego..

— „Krąg interesuw". Wobec nadzwyczaj­
nego powodzenia „Murzyna warszawskiego", 
gomnożono liczbę przedstawień tej intere­
sującej sztuki, tak, e prem jera „Kręgu in 
teresów" odbędzie się we wtorek, dnia 5 go 
lutego b. r.

— „Uśmiech losu”. W sobotę, dn. 2. il. 
i w niedzielę, dn. 3 U. o godz. 16-ej odcę- 
dą się dwa przedstawienia popularne po 
cenach zniżonych od 50 gr — komedja Wl. 
Perzyńskiego „Uśmiech losu" z świetnym 
Stefanem Jaraczem  w postaci SiewsKiego.

REDUTA (nc prowincji).

— Dziś w Lidzie komedja J . Szaniaw­
skiego „Ptak"

1 t
TEATR POLSKI (sa!c „Lutnia").

5 — Występy Karola Adwentowicza Oatat-
nie orzedstawieme „Ojca*. Dziś „Ojciec" — 
r n J j z r j i  s c io lz i z rap j-tu iru .
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— PrBirijern „2vt jga trupa*. Jutro Ka­
rol Adwentowicz Kreuje .Żywego truoa“. t j. 
nieszczęśliwego Fiedię Protasowe. W Kra­
kowie, gdzie obok Karola Adwentowicza, 
występował później słynny -n ien reck i aktor 
Mo ssi, prasa i publiczność paim«. pierwszeń­
stwa przyznała K. Adwentowiczowi. .

W inscenizacji Teatru Polskiego, mimo 
jedena stu obrazów, kończyć się będzie przed 
godz. 11-ą w.

— ,H i.hk t' dla młodzieży. W sobotę 
7 w niedzielę o g 4 ej p. p grany będzie 
,n a m le t“ z Karolerr. Adwentowiczem. Mi­
mo w'elkich kosztów przedstawienia, ceny 
miejsc wyznaczono do połowy zniżone, aby 
udostępnić młodzieży ujrzenie arcydzieła 
SzeKspira,  . . .  .

Wileńskie Towarzystwo Fiłharmonicz- 
ne w Reducie na Hohulancc.

Niezwykle interesująco przedstawia się 
najbliższy koncert w dniu 1 lutego, na któ­
rym wystąpi i  własnym koncertem Stowa- 
rzvszenii Miiośn;ków Dawnej Muzyki w 
Wars awie w postaci chóru Tow. pcd dyr. 
B Rutkowskiego oraz solistów zespołowych 
w Tr!o Sonata. Ponadto 'ystąpi śpiewaczka 
p. Modrakowska. Koncert nosi charakter 
przeglądu historycznego wybitnych arcydzieł 
literatury muzycznej XVI i XVil stulecia, tak 
wokalne jakoież instrumentalne. Koncert ten 
zbl.żony będzie charakterem do słynnych 
swego czasu konceitów historycznych Ru- 

msztejna w Petersburgu. B iety są już do 
naDyc-a w biurze „Orbis* ul. Mickiewicza 11 
po cenach najniższych, j

R  A  D  J  O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 42b,7 mtr.

CZWARTEK, dn 31 stycznia 1929 r.

11.56 — 12.10. Transmisja z Warszawy. 
Sygnał czasu, komunikaty, hejnał z Wieży 
MarjacKiej w Krakowiu o ia i  komunikat 
meteorologiczny. 12.10—12 35. Transmisja 
z Warsza vy. „Placówki em opejskie w Chi­
nach* odczyt. 12 35—14 00. Transmisja po­
ranku symfonicznego z Filharmonji Warsz. 
16.00—16.20. Odczytanie programu dzienne­
go, chwilka litewska i lep n tu ar teatrów i 
kin. 16 2 '—16.35. Komunikat harcerski.
16 35 -1 7  0 ). Audycja dla dzieci .Czego lu­
dzie nie myślą*? 17 00—17.55. Transmisja 
z Wa-szewy. „ Wśród książek* ouczyt. 17 25—
17 50. Transmisja z Warszawy Odczyt. 
H.55 — 18.50. fiansm isja z Warszawy.

Koncert solistów. 1850 — 19.15. Pogadanka 
radiotechniczna. 1 9 .i5 -19.30. rtuzyaa z 
płyt gramofon. 19.30—19.55 „O qwiazdach 
spadających* odcz i 19.35—20 00, Sygnał 
czasu z Warszawy. 20.00—20.15. Tygodniowy 
przegląd filmowy. 2 0 '5 . Odczyranie progra 
mu na piątek i komunikaty. 20.3C 2:1.15.
Transmisja z Warszawy Koncert popularny. 
21.15 2 2 . 0 Transiąjsja słuchowiska z Ka 
towic. 22.01—23.30. Transmisja z Warsza­
wy Komunikaty: P A. T., policyjny, spor­
towy i inne, oraz muzyka taneczna.

Na wileńskim braku.
— Obława na handlarzy garderobą.

Podczas wczorajszej obławy na ry n ­
kach pohcja zatrzymała J5 osób z 
powodu handlu gar terobą niewiado­
mego pochodzenia

— Na go.ącim uczynku. Miesz­
kańcowi Szumska Stanisławowi 
Ziembińskiemu na rynku drzewnym  
niejaki G ry-żkiew cz usiłował skraść 
towar. Sprawca został zatrzym any.

— Z-isłabrięcie. Na placu Kate­
dralnym  zasłabł nagle z niew yjaś­
nionych przyczyn 28 letni Czesław 
Wesołowski (ul. Wąwozy). Odwiezio­
no go do domu.

— Zatrzymanie. V/ poczekalni 
K asy Chorach zatrzymano pewnego 
osohnika, który rie  mógł w.vtłuma­
czyć przyczyn swojej obecności w 
tej instytucji.

—  *radziei garderoby. Akulinie 
Miakintowej (Turgielska 28) skra­
dziono garderobę war!ości 600 zł.

Mełce Gurwicz (Sadowa 4 i skra­
dziono bieliznę ,wart< ści 300 zł. 
Sprawców tych kradzieży dotychczas 
nie w ykryto.

— Kradzieże. Na szkodę Magi­
stratu skradziono ze składów ~ przy 
ul. Kijowskiej żelazo, wartości kilka­
set złotych

— NagJy zgon. W  mieszkaniu 
Pauliny Lewickiej (Antokcl 49) za­
słabła nagle i zmarła niejaka Teo­
dora German lat 40 beż stał. miej­
sca zam.

Z Sądów,
O o k f t z y b  d e f r « 8 & k d  g r a t e m  

f&łsagferzein i o s iu s te s n ,
i '

Sąd wymierzył mu karę węzienia.
Hat się do winy. dowodząc, że je st  
ofiarą źle oo > iego usposobionego 
rewidenta p. ketryszczepo

Sprawa ta była przedmiotem  
rozprawy sądow ej..

Przed : sądem okręgowym pod 
prze wodnictwem sędziego p. C. &ten- 
k i tw t c z a  przewinęło się wieiu świad­
ków, którzy stwierdzili i ustal li 
Diedobór kasowy w )gólnej sumie 
787 zł. 33 gr. oraz potwierdzili 
wszystkie inne zarzuty inkrym ino­
wane podsądnemu. t Nadto przewód 
sądowy uwidocznił, że burmistrz 
Mańkowski prowadził życie nad 
stan, co przypisywano jego lekko­
myślności.

W rezultacie sąd uznał, ze pod- 
sądny Mańkowski jest winien przy­
właszczenia i sfałszowania wpisów  
do bankowej książeczki wkładko­
wej w celach oszukańczych i w y ­
mierzył mu za każde z tych prze- 
srępstw po l roku więzienia, uzna­
jąc  jednocześnie tę karę za łączną. 
Na niucy amnestji karę zredukowa­
no do 6 m iesięcy więzienia.

Skazanego natychm iast areszto­
wano aż do czasu złożenia kaucji.

Pomocnik inspektora samorządo­
wego na povr Duniłowicki p. Eug. 
Petryszcze, dokonywując rewizji 
działalności m agistratu m-ka Dok- 
szyce, ujawnił na zasadzie doku­
mentów kasowych niedooór w  kwo­
cie 641 zł. 71 gr. z czego ówczesny 
burmistrz Włodzimierz Motiikowski 
nie m fgł się w ytłóm aczić  

Nieporządk5 te zniewoliły władze 
zwierzchnie do przeprowadzenia 
szcz gółowszych badan gospodarki 
w  tym magistracie.

Okazało się, iż Monikowski za­
warł niekorzystną dla miasta umo­
wę z Wuliem Cejtinem na Przepro­
w a d zen i remontu lokalu szkolnego 
w Dokszycach w  len sposób, że 
miasto poniosło straty, wyrażające  
się w kwocie z górą 1000 zł.

Dalsze śledztwo wykazało, że po. 
m ysiowy burmistrz, cncąc ukryć  
malwersacje sfałszował książeczkę 
wkładową Banku Spółdzielczego w 
Dokszycach, w której uwidocznił, iż 
m agistrat na rachunku bieżącym 
posiada 588 zł. 30 gr. gdy istotnie 
saldo konta wyrażało się sumę zł. 
38 gr. 30.

Przeprowadzona ekspertyza bu- 
chalte^yjna ostatecznie stwierdziła, 
że burmistrz Monikowski przywła­
szczył sohie 916 zł. 23 gr. oraz na­
raził miasto przez zawarcie tenden­
cyjnie niekorzystnej umowy na re­
mont szkoły na straty w kwocie 
1003 zł. 40 gr.

Pociągnięty do odpowiedzialnoś­
ci oskarżony Monikowski nie przyz-

Miłosierd/iu naszych czytelników pole­
camy ludzinę polską, której ojciec 75 letni 
staruszek niezdolny do pracy zarobkowej 
od dłuższego czasu stara się o słusznie na- 
ieżną "nu emeryturę.

Każoa najmniejsza ofiara ulży niedoli 
owemu staruszkowi i jego rodzime, którą 
utrzymać musi a nie ma za co I

Ofia.y składać należy w Administracji 
„Kurjera Wil.* w godzinach 9 — 3 p. p, z 
wzmianką „dla biednej rodziny*

Z OSTATNIEJ CHWILI.
3unt w  H*&*psanji

MADKYT, 30, 1. Pat. w czoraj przed końcem posiedzenia zgromadze­
nia narodowego Primo de Kiyera oświadczył, że ostry kryzys, wywołany 
przez wybucn buntu, można uważać za zlikwidowany.

A jednak sytuacja jeszcze niezupefn e wyraźna.
MADRYT. 30. I. (Pat). Na posiedzeniu zgromadzania narodowego 

gen. Primo dc Ritrera oświadczył, że aczkolwiek incydent w Ciudad Real 
został całkowicie zlikw idow any,' p 0 ny spiskowców nie są jeszcze znane.

Gen. Orgaz. który objął dziś rano i komendę nad miastem Cindad 
R?al, udał się.do kosza*’, gozie przebywają aresztował.i oficerowie zbunto­
wanych pułkóv. Pułki piechoty, - przybywające na miejsce wypadków, 
automobilami ciężarowemi i samolotami, rozrzucają proklamacje, opuwia- 
dające się za rządem - p -

WIEDEŃ, 30/1 (Pat). Prasa donosi z Białogrodu, że w najbliższym  
czasie powzięte tam będą ustawowe zarządzenia przeciwko alkoholizmowi.

Rząd jugosłowiansk r ie  chce pójść tak daleko, jak Ameryka i Skan- 
dynawja, niemniej jednak będą wydane surowe postanowienia przeciwko 
szkodliwym skutkom alkoholizmu. Mają być nakładane wysokie k iry  na 
tych , którzy w miejscach publicznych przychwyceni będą na pijaństwie

Sir tnie Drummond ambasadorem w Stan. Z»edf8?
BERLIN, 30.1 (Pat.) „Beriiner T ageb latt“ donosi z Londynu za „Daily 

Express“, że obecny sekretarz generalny Lig- Narodów sir Erie Drum- 
mond m a zostać am basaaorem "angie lsk  m w Stanach  Zjednoczonych:K *

p t s L s c y  2 * K y c i ę ż ą j $ *
BUDAPESZT. 30.1. (Pat). W trzecim dniu m istrzostw bockey‘owycłt 

Eurony Polska rozegrała decydujące o pierwsze miejsce w tej grupie 
spotkań e z reprezentacją szwajcarską. Drużyna p dska powtórzyła ewój 
sukces z przza kiiku dni w Reversee, zw ycężą jąc  po raz drugi Szwajca 
rję  7 identycznym wynikiem w stosunku 2 : 0 .  Drużyna polska grała bar­
dzo dobrze. Zwycięstwem swem Poiska zarezerw.iwała sonie miejsce w f i­
nale mistrzostw bockey‘owych Europy.

Mecz decydujący o zwycięstwo w drugiej grupie pomiędzy Czecho­
słowacją a A ustrją zakończył się wynikiem 3 ; l .  W trzeciej grupie odbył 
się mecz B dgja— W ęgr?, zakończony wynikiem  remisowym 1 : 1 .

W ten sposób do fnalu m istrzostw bockey‘owyca Europy w ajdą n a ­
stępujące ze-poły: PoDka, Włochy, Czechosłowacja i 4 drużyny, wyłonią • 
ne z rozgrywek pomiędzy państwami, które zajęły drugie miejsce. ‘

KiDO MIEJSKIE
kulturalno- oświat. 
SALA WIEJSKA

Ostrobramska 5.

&. O. S,“  Ha stokach cytadeli.OJ dnia 29 styczn ia do 4 lutego 1929 r.
w łąc»n 'e będzie wyśw ietlany film f  

terów w 10 aktacb. Krwawy p( ranek w Sn Jan ie  Bohaterska śm ierć komen< anta. N& zamku uzurpatora. 
Ohydni wspólnicy Po 15 tu latach . W yrzuty sumienia. Podstępny atak  Arabów. Ostatni z b< haterskiei załogi. 
Ku szczęściu !.. W rolah-tt głównych: LILIAN HALL DAVIS. WAUER BliTTLER i HENRYK VICT0R Ka.,a a5\nna od 
g. ■: m. 30 Początek n a ń  od g . 4-ci. — — Nastę; jy  r jra-": — — „Z DYMEM POŻARÓW*.

serc D=

KINO - TEATR

j t n o r
Wileńsko 38.

DZ ŚI Sztandarowe Arcydzieło produkcji Polskiej. Pierwszy Polski film Klasyczny. DZIŚ!

PAN  T A D EU SZ  S “9 Mickiewicza
0 W  AG A l D yrekcja kina prosi 8z Publicriu-ść o pr7ybywanie punktualnie z początkiem każdego seansu 

o Kodz -4, 6. 8 i 10-ej. Ola młodzieży dozwolone. 2 urkie try, wejs^ewa 1 smyczkr-y-

KiNO-TEATR

j 11(111“
Mickiewicza 22

DZIŚ Najpotężnlej- I f f l f  jft M  |M |(1 3 T 7 I I ^ B 1 1 U |  Poryw ać i '•zarować będzie wszyśt- 
szy  i gcn ja lny . -ajjik św iata  “ W  i  i ó i U m  Q j U I # n i s 8  kich w potężnym i współczesnym
d-am acie f ”  > y *  iŁ z udziałem znakom;tej S U Z Yw ;ł r  9 ) K K f c £ T U C i l  i v e r n o n  i m .  m a u k o w a .
Początek o godzinie 4, 6. 815. 10 25. — — — — — Bilety honorowb nieważni

K I N O

JM lil
W ielka 42.

Gabrieli Zacclskiej PRZEDP1E>C1L
dram at młr.dycb dusz i w inśnianycb ciał dziewczęcych, deprawowanych w arystokratycznych  rosyjskich za­
kładach wychowawczych w i2 akt. V' ro lu h  głównych- ELIZń LA PORTE bAGNY SFRYAES i tytan i ekranów 
WERNER KRAUSS i ANDRE N0X. Film, k ióry byi przećmiotem dyskus i mi'jonów widzów. Karta z dziejów mi­
nionej przeszłości. Sadystyczne wychowawczynie i rozpustni wychowawcy carsk ie j rosji.

Kino
L U X
Mickiewicza 11

RUDOLF VAIENT1NÓ Vilmą Hanky
w ostatn iem  t"* \g Btel jg "ry m u f i i r a n a t  w 8 aktach.
najwsp»nialszem  wB V %  X  pi S il Ł J Nadprogram: A rcy wesoła komedja w 2 akt.
jogo arcydziele p.t 7  m ■ W iwm 1 D|a młodzieży dozwolone.

Kino Kolejowe

OGNiSKO
(obok dworca 

kolejowego).

Dziś i dni następnych! ■ ■ JCk tó€sły4hanie interesujące mt chinacj. 
W snan ia 'v  dram at EkŚ& & jęC 1 1 i krętactwa na tle wyścigów konnych 

w lu kticL 1 1 "1 mm 09 w połączeniu z ak c ją  erotyczną.

V rolach głównych I  {-nr, 1 «  Fr*7?»r A 5p"p- 
uoocza gw iazda ekranu Lal O II O 1 [QlQ 1 1J U  li« 1 łjr IO Tl Cl Wniedz i  św ięta og.4pop.

K1N0-TEATR

j l l i i l l l '
Mickiewicz * 9.

Od 31 styczd ia  do 4 l i  i.»go włącznie. N ajleps»y film produkcji jSowkino* w Moskwie. Chluba ekranów całego 
św ia ta  zespół artystów Mcakiewskiego Artysty j^Lego Teatru w najw span ialszym  dram acie erotycznym w 1C akt. p. t.

TRIUMF BIAŁOGŁOW Y
Przepiękne m aio tiilcze  zdjęcia natu ry  K aukaskiej. — — — — — — — — Ceny nie podwyższone.

:B B ś

242

jest 25 zrzędu państwem, gdzie w wyjątkowo krótkim czasie 
zdobyła sobie lyuek  znana od 100 lat, niedoścignionej jakości, 
najbardziej poszukiwana na rynkach światowych herbata ang ie lska

L Y O N
Do nabycia wi wszystkich handlach kolonjalnych w catej Polsce. 
Przedstawiciel na Wilno: K. Ąułamowitz, Kasztanowa 7

Hurtownia Spółdzielcza
Cechu Rzeźn<ków i Wędiinia-zy

w Wilnie, Mickiewicza 49, tel. 14-73.
Zawiadamia, że rozszerzyła swoją działalność i poleca wszelkie wyroby 

wędlin własnej produkcji.
DKł Spółdzielni, Instytucyj i pp. Urzędników specjalnie dogodne w arun tl.

Towar pierwszurzęinej jaktści.
Dostawa na miejsce własnym samochodem.

O e n y  k o n k u r e n c y j n e .  281 1

Łatwo sią przekonać!!
że najlepsza i  la l t r u  na ob iad y w jd e je

.B a r  W a rsz a w ia n k a
TATARSKA 12. 325
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m ® KÓŁDRt
Z EOZMł-ilTYCH MATF.RJflŁÓW

I N A JL EP SZ E J WATY X
wyrabia i ; aprzedaje znana firm am CH/NUTIN

WILNO, NIEM ECKR 23,
firma egz. od r. '890. J 

— Sprzedaż rów nież na RATY. —
Obstalunki są w ykonyw ane w cią­

gu 24 gOdziU. 328
’A /•>./V\ s :\  sr\  e  o .  .o , f -.\ y ;\ . ,
t j '-wj v”.; --'b  :b '-:be. ‘-tb1 - /.V-.:!>• -.±}

>EH3=

In li iiViuj hMi pimie s Ml
Staraniem  Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w 

W arszaw ie, organizuje się w W ilnie dwutygodnio­
wy kurs p rzeszk len ia  paiaczy kotłów parowych, 
który rozpcczuie się dnia 5.11 r. b. i będzie trwał 
do lo .ll r. b.

W ykłady będą się odbywały w godzinaeh 
wieczornych w lokalu Szkuty Powszechnej Ns 14, 
przy ul. Troekiej N* 14, (w murach Pofranciszaati- 
skicli.

Opłata zgóry za cały kurs wynosi 20 złotych. 
Przyjm i je  zap isy  n« kurs i udziela informacji m iej­
scowe biuro Dozoru Kotłów — Zwierzynioc ul. Miła 
14, t-I 897.

P zypomlna się Rozporządzenie Min Przem. 
i Handlu z dn. ł.VI i923 r. par. 12: .P a laczy  nie- 
posiaaa jąey świadectw uzdolnienia, wydanych w 
m yśl niniejszyoh przepisów, władze dopuszczać mo­
gą do samodzielnej bezpośredniej obsługi czynnych 
kotłów tyl -o Jo d- I stycZi 192b r.  121

■■■■■■■•■■■■■■■■ai mymla

i

ECOI.E PIGJER de I ARIS
pensjonat dla młodych panien w pobliżu 
Paryża (20 min.) Dobre odżywianie, świeże 
powietrze. Avenue 11, Novembre 18. LA VA- 
RENNE (Seine). Stenugrafja, handlowość 

i język frar.cuski. 3682.

j OPAŁOWY, -
j KOWALSKI ;
■ urzewo rąbane. 1 
« Dostawr. natychm ia- j  
J  stówa S

[  „ W i l o p a ł “  |
S Styczniowa 3. S
■■■■■•■■■■■■■■■■■■■■•Mm

tuaiętowe a gatunków po 
cenie kosztu w Polskim 
Składzie Aptecznym W. 
Trubiłly, Ludwisarska IZ, 
róg T atarsk iej. Tamża 
per/umy na wagę 48 za- 

pacnów.
Dzisiaj p i iz  pran ia Ra- 
dionorn, oraz bczpiamle 

daję próbki Radionu.

Każdą sumę
gotówki w dolarach, 
rublach i złotych obie­
gowych lokujem y na 
dobre oprocentowanie 
najbolidniej i bez kosz­
tów. ł04
Dom H-K „ZACHĘTA* 

Micf.iei icza I, tel 9 05.

TRIO

AKTYWA.

B I L A N S
Wilińskiego Prywatnego Banku Handlowego S. A

________________ na 31-go grudnia 13Z5 ku.________________

P B & ; z e r i j y

na maszynach
fachowo i szybko.

Wiiertskle Biuro 
kosiisewu - Handlowe

Mickiewicza 21, tel, 152

Kasa i eumy do dyspozycji
a ) gotowizna w kasie .
b) pozostałość w lanku Polskim , P. K. O. 

1 B-ku Gosp. Krajowego .
JTaluty z a g r a n i c z n e ..................................................

Papiery wartościowe własne:
a) pożyczki państwowe
b) pap iery h ip o te c z n e ........................................
c) a k c j e ......................................................................

Tangi k r a j o w e .................................................
Banki zag Wrtozne . . .
W eksle zd ysk o n to w an o ..................................................
Weksle p r c t e s t o w a c e ..................................................
RachujlM  bieżące (sa lda debetowe) ciwartego 

kreayius
a) z ab ezp ie czo n e ..................................................
b) n ie z a b e z p le c z c n < ........................................

Pożyczki terminowe
Ruehomości
Siernchoni o ś c i ......................................................................
Bożne r a c h u n k i ............................................................
Koszty handl. roku prryszłego 192«

Suma bilanuo w 
0dsUlonone gw arancje . . . .
Mkaso . . .

R A Z E M  ........................................

Złote i jrosze

128.044.26

226.395.24

1.459.50 
1 366.%7 
67 847.38

3.501.753.40
355.841.68

354.439.50 
26C 598.32

80.673.85
83.710.11

232.908.42
3.816.097.65

24.845.71

3.857.600.08 
318.927.90 
88 55 L 08 

7)0.000.— 
130.905.75 
23.613.40

9.982 871.77 
75.600 — 

3.405.899.89
13.464.-!.” ^

KaDitały własne:
a) z a k ł a d o w y ........................................
b) zayaso ^ y  . . . . . . .

W kłady:
a) terminowe . . . . .
b) i  v ls ta  . . . .

Rachunki bieżące (sa ld a  kredyt, otwartego kre­
dytu   

Zobowiązania I n k a s o w e .................................................
Redyskonto w eksli .
Banki k r a jo w e ......................................................................
Banki z a g r a n ic z n e ............................................................
Różne rachunki
Procenty i prowizje roku przyszłego 1929 . 
S i .a ty  1 aysk i

Suma bilansowa
ią z a n ia  z ty iu .u  udziel, gwar.Zobo 

Różni za inkrso
R A 2 R M

PASYWA.
Złote i grosze

1.000.000. - >
19.116.35 1.019.116.35

3 368.800.—
2.552.590.77 5.921.390.77

_ 218527.27
— 55.410 72
— 1.920.167.01
— 472 680.22
— 62.844.48
__ 211. *57.31
— 36.476.^5

-

61.771.19

9.982.871.77
— 75.600.—

3.405.898 39

13.404.371 66

74-0

GOTÓWKOWE 
OSZCZĘDNOŚCI 

lokujem y na oprocea- 
kuwanic aajpewnie1 

■abcspieciokc u a 
eolidnyeh. 393-1

Wileńskie Biur# 
KLmlzewe Haadiewu 

Mickiewicza 21, tel 152

z jazz-
 -------- Landem

poszukuje posady w re­
stau rac ji możmi na pro- 
w incii, na d..godnych wa­
runkach. Dow. w Biur/e 
Ogłoszeń S. J u a n a ,  nll- 
ca Nlrmiecke 4, t 2§2>

P l a i f  n i 82
pierfnaorzęćnycli fabryk  
sprzedaję na dogodnych 

warunkach 
W. Pohulanka 9—23.

Posady po*zuÎuitgospodyni
domowej (ub  pokojo­
we; z szyciem, św ia ­
dectwa poprzednich posad 
»oc.adi CHE1S1 i  N -8 

odkiewieb Weronika.

K a w i a r n i a  
|  „ królewianka- |
2 Wllre, Królewski 9 |
X Zakąski zimne i go-| 
Ź rące. Piwo Obiad z 2 cb J  
j  da u z chlebem zł. 1.30.3
3 Abonament m iesięcz-f 
| n v z ł  S2 „G^omety*.j

D O  M  Parterowy.
v r  ł f l  m urowany, 

skanalizow any, światło 
elektryczne, ziemi pół dz. 
do sprzedania. Kolonja 
Wil. Nr. 7, Marja Jasna.

O głoszen ia
do Kurjera Wileńskiego

przvjmaje na najbardziej 
dogodnych warunkach
ADMINISTRACJA

Kurjera Wileńskiego
Jagiellońska 3. Telefon 99.

0  0  B E3 S  El 0  S 0 0 0 El S  0 0  0

| -LEKARZE 1
EH30000C30EO000E0H

DOKTÓR MEf)VCvNY

A. CYKELEB
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
EDktrotcrapja, Diatei 
mia, Słońce górskie, 

So ilu i. ' 21

Mickiewicza 12
" róg. Tatarskiej. 

Przyjmuj 9 — 2 i 5 — 7.

DOKTÓR

D.Zeldowicz
choroby weneryczne, sy - 
fiiiB, narzą. ów moczo­
wych, od 9—1, od 5 — 8 

wijcz,

Dl.
Kobie^a-Ltftarz 22

PfAriiNrt
do wynajęcia. Repe* 
rac,a i strojenie. Ul. 
Mickiewicza 24 — 9. 
Estko.___________ 146

Zostawiono
torebkę damską z doku­
mentami w dn 25. I. 29 r. 
w sankach drożkarza. Zna­
lazcę tych dokumentów, 
proszę łaskawie zwrócić 
za pewne wynagrodzenie 
adres: Zwierzyniec, ul. Wi­
toldowi 3s — 4. P. L. 

Żołnierowicz.

kobiece, weneryczne, na­
rządów moezow. od 12—2 

i od 4 — 6 
ul Mickiewicza 24, teł- 

277 W. Zdr. Nr 152.

Or.Aenigsfierp
CHOROBY WENERYCZ­
NE, SKÓRNE i inaihy le­
karskie. Przyjm uje 9-12 

i 4-8. 2993

Mickiewicza 4
tel. 1090. W Z. P. 73.

DOKTÓR

BLUriOINlCZ
Choroby weneryczne,, 

syfilis i skórne.

Wielka 2r.
0d  9 — 1 i 3 — S. 
(Telef, 921), '2 4 0

.yhlEHBIUSBElI: B.3I3SHB

i Akuszerki |
0 0 B 0 0 0 B 0 0 0 0 0 0 0 0 S

Akuszeruam Brzezina
przyjm uje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W . Zdr. 
Nr. 30«3. n a

BIBBBBBBBBBBBBBBl I

i ZGUBY |
0 0 0 0 0 0 B 0 0 0 0 0 0 0 0 3

Zgubi cna ‘Ą ,
wydaną przez P.K. J. Mo 
łodeczuo w Wilejce pow 
r. 1895 la  im ię Napoleo­
na Stabrowskrego, unie 
w a in la  się.__________

SPIBBBBBEIEIBBBBBEIB
g  IN FO RM ATO R 1  
i  GROD ZIEŃ SKI |
3BBBBBBBBBBBBBBE

,,,łł. Miszewska
LEKARZ - DENTYSTA 

prayjmuje od g 9 do 11 
i od 4 do 6-ej. 

Grodno, ul. Kolożanskat-

BEDAKCJA 1 ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Tel. 99. C*\nne od g o l i .  9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od 2- 3 ppał, T iau o r dziaiu gospodarer jro  przyjmuje od gcT* 6 -  7 vlec*. * »  wtorlJ i plątkL Rękopisów Pndakcja ule zwraca. Dyrekto' wyd. praył-
muje od 12—2 ppoł. Ogłoazenia przyjmują dę od 9 3 7—s w it-z . Konto czekowe P.K.O. 8 .73C Dml.amla — ul. S-to Jańakfc l ,  tel. 3—40.

.TNA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoazeniem flo domu lub przeayłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGł OSZŁN: Za wieraz milimetrowi przed tekiłer.i—40 gr. w tekście *, U atr.—30 g i., 1 ,  IV, , VI -36 I 1-. tekatem—15 gr„ kronika r« .-,r>munL 
_ i ly — I 00 ił. za wieraz redakcyjny, ogłoszenia mieazkanlowe—10 gr- *a w «rn . Do tvrh ren dolicza sie: z_ ogłoszenia cvfrowe 1 tabelerv zne—50°/« droZej, z zastrzeleniem mleiaca—25*/» HłatcL' w rum* 5 * ąteezu,— /t drotej, zagrar icine- i w / t
mmi >aaaicjacowe—36'/„ drożej. Dfa poazukujących pracy 50*/, zniżki. U*

Wytowcu „Kurier W I1«A skim S -kz  z o c r . «<to.

gr. i i  wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tebeleryrzne—50°/, ..o  ej, z zastrzeżeniem miejaca—25*/* drożej, w rum eiaJ. uiedztelnyco nąteaza.—25*,* drożej, zagraniczne- -100*/*
;ki. t t  « .a v r  dowodowy—2Q gr. Układ głjazań 6-eio łamowy, m tezateu 10-mio łaraowy. Administracja zaatrzega aobic prawo aaizny tormhaa druku er*0**** Oddalał w Orodnio: Bankowa

l̂eńaJd* S-ka z oer. o5h Dmik Lnic?* uL Ś-to Jańak* t  teł. 3-40. ASpowied.teJny Jdw f iurklewla.


